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Nr 30'7 (3172) WTOREK, 23 GRUDNIA 1952 R. 

Zw;ązki zawodowe 

szkołą rządzenia 

Przeszkolenie 
pół miliona 
a!(tywistów 

WARSZAW A. - Wybrani w toku 
kampanii :sprawouiawczo - wybor­
czeJ aktywiści zakładowych organi­
zacji ruchu zawodowego przejdą w 
okre<>ie od pierwszych dni stycznia 
do 31 marea 1953 roku wewnątrzza 
kładowe sz.koleme związkowe. Sz.ko 
lenie obejmie około 500 tys. osób. 

WIEDEŃ'. Kongres Na 
rodów w Obronie Pokoj'i na 
swym końcowym posiedze­
niu uchw3.)ił orędzie, w któ­
rym czytamy m. in.: 

S~ wiatowa Rada Poko~u, zw~łu­
jąc Kongres Narodow w Ooro 

nie Pokoju. dała wyraz pragn ieniu, 
aby zjednoczyć szlachetne wysiłki róż 
nych ruchów, organizacji, kierunków, 
klóre pomimo rozbież!105c; w wielu 
.>prawa~h dążą do poroz.imienla mię 
dzy narodami i wspólnie chcą wal­
czyć w celu zapobieżenia wojnie i u­
trwalenia pokoju. 

Program kursów i seminariów, 
:orzewidzianych w planach akcji szko 
leniowej, prz,vstO<>owany został ści-1 
śle do potrzeb aktywu związkowego 
z różnych dziedz1r. działalności. 

POWYŻEJ: 
w ostatnim dniu obrad. 7.o~taio or:toszo- Na wnr·os-k ZSftR nc or""dzic l{ong1esu Natodow oraz apel ~ "t" 
do na;octów świata, które zostały podda· 

Zwracamy się do rządów pięciu 
wielkich mocarstw - $tanów Zjed 
noczonych. Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytami, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Francji - od któ­
rych w tak wielkiej mierze zależy 
pokój na świecie. Wzywamy je, aby 
niezwłocznie podji:ły rokowania w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju. 

ne pod glosowanie wszystkich delegatów. s k 
Na ztljeclu~ ze"ranl na sah delegaci en- prawa masa ry 
tuzja,t:,i<'znje manifestują swoje popar• i 

Przemysł obuwniczy 
wykonał 
plan roczny 

cie dla orędzia i a!'elu Kongresu Naro· n 
PO LEWEJ STRO~:;· u GORY: I na wyspie rongam 

!!! Żądamy niezwłocznego zaprze 
stania wszelkich działań wojennych 
w Korei. w dniu 1• &'rudnia 1952 r. duchowni ł 

wszystkich wyznań złożyli swe podpisy w nczona 
pod deklaracją, wzywającą do natych- "1 

· li .Jednocześnie domagamy się 
niezwłocznego przerwania działań 
wojennych w Vietna,mle, Laosie, 
Kambodży I na Malajach. oTaz po­
szanowania bezspornego prawa ua­
r1""'iw do niezawisłości. 

miastuwrgo zakoń<'zenla działań wojen- d k d 
Na zd,ięciu: ~:~~r:Cj~o~~~it>lsują: dzie- do porzq • u ziennego 
:r~~~~i~:~::poll~w~i~otajh~~:R~t,n· z rrromadzenia Orrólnego 
Na zdjęciu: przedstawicielka Stanów b b !I żądamy, aby zaniechano s~o­

sowania przemocy w celu zdławie­
nia uzasadnionych dążeń do nieza­
wisłości narodowej w ta.kich kra­
jach, jak Tunis i Maroko. 

Zjednoczonych I przedstawicielka lndil 
ogl.ąclają parasolkę z gołębiem, ofiarowa­
ną delegatom prz<'z delegację Burmy. 

Fot. - specj Blny wysłannik CAF 
Zy~munt Wdowiń•ki 

O przedterminowym wykonaniu 
przez podległe zakłady rocznego pla 
nu produkcji według wartości w ce 
nach niezmiennvch zameldował w 
dniu 11 bm. Ce~tralny Zar-Ląd Prze 
myslu Obuwniczego · 

Do przedterminowego z.reallzowa- '! p d • ~ł 
-r.ia zadań rocznych przyczyniły się rze s'w1ąłeczna 
'W najw\ększej mierze załogi zakła-
dów obuwia w Prudniku, Starogar- ab I , , " ' 

~~~~~naniu, Chełmku, Otmęcie i 
1 
~ „n oznosc t' 

---------=--=--=-=========== ł biskupów 
Najbardziej zasłużeni \ zach.-niemieckich l 
w wolce o pokój ~ 

zaszczytnie wyróżnieni I 
NAGRODAMI STALINOWSKIMI 

Prasa moskiewska ogłasza komunikat Komitetu Międzynarodowych 
Nagi-od Stalinowskich „za utrwalanie pokoju między narodami": 

W dniach 17 I 20 grudnia odbyły I 4. Paul Robeson - (USA); 
się pod przewodnictwem członka 5 Johannes Becber - pisarz (Nie 
Akademii D. W. Skobielcyna poc.-ie- miecka Republika Demokratyczna); 
dzenia Komitetu Międzynarodowych 6 James EndicoU - duchowny 
Na.gród Stalinowsldch „za utrwala- (Kana<la); 
nie pokoju między narodami". 7. llla Erenburg - pisarz ZSRR. 

. Przewodniczący komitetu członek 

KOLONIA. - Arcybiskup Ko­
lonii, kardynał Frings, pneka­
zal uchwałę ke1nferencjf bisku­
pów w Fuldzie prezyden'°wf 
Anriolowi, w której to uchwale 
biskupi proszą „o akł laski dla 
Niemców internowanych we 
Francji". 

Frlngs załączył do łej ucbwa 
ły pismo. w którym sugeruje. że 
ułaskawienie zbrodnla,rzy wojen 
nycb powinno nastąpić z okazji 
święta Bożego Narodzenia, ja­
ko „święta pokoju i miłości ro­
dzinnej". 

~om1tet r<>ZP:11t~ł z~łoozone wnio Akademii D. w. Skobielcyn, za.>tęp-
ski o prz..vzname Międzynarodowych od . korm'tetu· Kuo Komun1·k~1t N ód 1 . b' . cy przew mczącego . U a~r S~a mowskich za r.ok 1ezą- Mo-żo (Chiny), Louis Aragon (Fran- ' 
cy i powziął uchwalę w teJ sprawie. cja), członkowie komitetu: M. Ander Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypo-

Poniżej podajemy decyzję Komite sen-Nexo (Dania) John Berna! (An- spolitej Ludowej, tow. Tatarkówna­
tu w sprawie przyznama Międzyna- glia), Pab1o Ne~da (Chile), Jan Majkowska przyjmuje interesantów 
rodo\„·ych Nagrod St.alinowskich ,.z.a Dembowski (Polska). Mihail Sado- w gmachu Prezydium Rady Naro­
utrwalanie pokoju między naroda- \'eanu (Rumunia), A. A. Fadiejew dowej m. Łodzi przy ut Piotrkow-
m1" na rok 1952: (ZSRR). skiej 106 (I piętro). 

Za wybitne zasługi w dziedzinie Moskwa, dnia 20 grudnia 1952 ro Dziś interesanci mogą się zgłaszać 
walki o utrzymanie i utrwalanie po- ku. w godz. od 17 do 19, tel. 189-52. koju przyznać Międzynarodowe Na :.:..::_ ______________ _:. _ _;;; ______________ _ 

grody StalinowtSk;e „Ża utrwalanie 
pokoju między narodami" następują 
cym przedstawicielom sił · demokra­
tycznych różnych krajów świata: 

1. Yves Farge (Francja); 
2. Sa.ifuddin Kłczlew - przewod­

niczący Wt'M"<:hindyjskiej Rady Po­
koju; 

3. Elisa Branco - działaczka Fe­
der2 c.ii Kobiet Bra-z:yHjEkk:h: 

Odwołanie 
pods9kretarza stanu 
w Minis'ers!wie 
Przem. Chemicznego 

WARSZAWA - Prezes Rady Mi­
nistrów o<lwołał z zajmowanego sta 
now\sk.a podl'"kret.ar::-ll stanu w Mi 
nist0n;twie Przemysłu Chemicznego. 
Akerm"na Karola za 7..aniedbanie o­
bc:wiazków $ołvż,bowych. ~s. I. Sjemionowa, 

RezelucJa ONZ w 
sprawie koreańskiej 
przyczynia się dl> 
przedłużenia i roz­
szerzenia wojny w 
K1>rei. 

(Z prasy) 

,,Fajko 
pokoju." 

made _ . 1n 
USA 

KOWY JORK. - 20 grudnia zastępca 
szefa delegacji ZSRR - A. Gromyko 
skierował do przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego NZ Pearso~a ~ismo 
z wnioskie1n o n!ez\vloczne wp1san1e na 
porzadek dzienny Zgromadzenia sprawy 
„masowych mordów dokonanych na ko­
reańskich i chi!1skich jei1cach wojen!'YC:h 
na wyspie Pongam przez ame1·ykansk1e 
władze wojskowe". 

w piśmie swym A. Gromyko podkre­
śla, te sprawa poruszona przez delegacJę 
radziecką ma chaTakter nagły i że ma 
ona doniosłe znaczenie międzynarodowe, 
wobec czego powinna być niezwloc~nie 
rozpatrzona jeszcze przed prze!wamem 
prac bieżącej sesH Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. • • • 21 grudnia komisja ogólna powzięta u-
chwalę o włączeniu do porządku dzien­
nego obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ wniosku delegacji ZSRR w 
sprawie „masowych mordów dokonanych 
na koreańskich i chińskich jeńcach wo­
jennych na wyspie Pongam prze:r: Ame­
r~·kańskie władze wojskowe". 

(Dal~zv ciąg na str 2) 

Zawiedzione 
nadzieje 
Wall-Streetu 

'' 
wasalnych 

Kociokwik 
rządów zach.-europejskich 

sesji rady ałlanly-ekiei po 
NOWY JORK. - Komentując o- ł Reakcyjnv „Combat" pisze, że se­

statnią sesję rady atlanty:kiej. sja NATO ~kończyła. się „:"'„atm?­
dziennik „New York Times" ptsze z sferze skraJnego zam1eszarua . N1-
niezadowoleniem o oporze ucz'*tni- gdy jeszcze - pisze dziennik -
ków bloku atlantyckiego wobec żą- świat atlantycki nie przecliodził tak 
dań amerykańskich: p0ważnego kryzysu. Z obrad wyni-

Stwierdza on, że sesja dała „nikłe ka jeden wniosek: :Viększość państ:" 
~vymki". P..ada „postanowiła osłabić a!lantyckicb pragnie zah~mowan~a 
wysiłki" w dziedzinie zbrojeń i w mepro<:lukty:vnyc~ w!datko:V W?J­
gruncie rzeczy „zniweczyła porozu- skowych, mimo ze ząda ich R1d­
mienie lizbońskie". O przeszło 50 pro gway. 
cent zredukowa11-0 „minimalne środ ---------------­
ki", jakich żądał generał Ridgway 
na budowe baz. 

„Jedynyrr po-zytywnym aktem" na 
zywa dziennik uchwałę o ratyfika. 
cji układu paryskiego, ponieważ u­
kład ten :.r • .ierza do remil1taryza-, 
cjl Niemiec zachodnich. . 

W najbardziej mil.orowym tome 
utrzymane są komentarze francus­
kiP i częściowo amerykańskie. 

.Obrady paryskie - pisze „Infor­
mation" - ujawniły poważne roz­
bieżności polityczne między państwa 
mi atlantyckimi. Ameryka i Anglla 
wyk'.az.;iły mab zrozumienia dla wa 
hóń Franci1 wobec zbrojeń niemiec 
kich. 

Straszna ~a ta strof a 
w Japonii 

PARYŻ. - Agencja AFP dono 
si z Tokio, że w wielkiej fabry 
ce chemicznej w Nagoya eksplo­
dowały ':Oiornik1 z wodorem. 

Fa brvka zo;;tała zniszc-zona. 

Naukowcy radzą 
nad dalszą 
mechanizacją 
górnictv1a 

KATOWICE. - Komitet Gć!nlrzy Pol· 
(jkiej Altadctnii Nau ~t zorganizował ostat 
nio wspólnie z Głównvm lnst~·tutem 
Górnicrwa naradę naukową, której celem 
było omówienie systemów ekspioat>•ll 
węr.la najbardziej dostosowan.vch do :.:-e 
ch•nizacji procesów produkcyjnych. 
Wśród oklasków uczestnicy naro,dy u­

chwalili tekst łi<tu do wieli<iego Budow­
niczego Polski LudQwej, Prezesa Rady 
Ministrów ·Bolesława Bieruta. W liście 
tym za,pewmają, że nautrnwcy I pracow 
nicy techniczni górnictwa be,dą sy,te­
matycznie pogłębiać- nostęp techniczny 
w przemyśle węglowym. 

llllllłllłllllllłlllłlllllłilłlłłlllllłllllłllll!llHllll!lllllllllłllłl 

Jutro 10 stron 
500 osób zosl:.ało z.ab1t.vc.b l .ran­
nych. _tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllUWl.ll6MI 
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Orędzie Kongresu Narodów . . . J 

Do wałki o triumf pokoju! 
Tkacze 
na finiszu 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Kongres Narodów w Obl'()nie Po 
kcju prnklamuje prawo wszyst­
kich narodów do samorlzielnego 
decydGwania o SWYm losie l dQ 
wyboru w!asnego sposobu życia 
bez jakiC'jkohvlek ing.erendi w ich 

Dzie1'i 23 grudnia , godz. 8.54. wewnętrzne sprawy, nie:r.alei;nie 
Tkaczka Irena Cichecka nieznuże- od tego, jak usiłowano by uspra-

nie śLedzi ostatnie ruchy czółenka: wiecUiwić taką ingerencję. Nieza-
To wictśnie na jej krośnie zamknie wisłość naroclowa wsZYstkich 
się za parę chwi l okres długotrwałej państw jest najpewnieJsz• gwa-
waLki tkaczy ZPB im. Marchiew - ra.ncją pokoju. . 
skiego w Łodzi. Sztuka towaru scho- protestujemy przeciwko wszel-
dzi już z maszyny. Jeszcze moment, kiej dyskryminacji r.aoowej, któ 
a uwagę wszystkich ściąga głośnik ra jest <lla sumienia ludzkiego znie 
fabrycznego radiowęzła: wagą i potęguje niebezviecz.eństwo 

- Dziś o godz. 9 rano tkacze ZPB wojny. 
im. Marchlewskiego wykonallł przed. Uważamy za konieczne zawarcie 
termi nowo zadania 1952 roku. Odtad w ja~ najkrótszym cza<Sie trakta tu 
załoga nasza pracuje już na rachi:i- pokoj-0wego ze zjednoczonymi i de­
nek roku 1953. Serdecznie pozdra- · mokl'atyćznymi Niemcami, wyk.h.:­
wiamy na.:;zych 11~aczy i tkaczki„. czającego kh udział w sojuszu mi-

Dyrektor naczelny Nowak mówi 0 ~ita~nym ~y_ri;ierzonJ'.ID . prze~iwko 
tym wydarzeniu: Ja.1<'..iemuk01w1eK kr.aJOWl, z. Niemca 

- To nie było takie proste! Wy- mi, "". , których . nie_ ?ędzie mie~sca 
obraźcie sobie przecież, że w roku dla h1t1eryz.mu l rrulut".łrY~•1.U , wmo­
ubieglym na 126 tkaczy tylko 10 wy- wajców nieszczęść, Jakkh doznąła 
konywało swoje zadania res<.ta - by Europa. 
la „pod planem" W tym roku wiaśnie Proponujemy, aby z Japonią za­
bardzo pomogła nam mobilizacja ca- warty z()Stał traktat pokojowy. któ 
lej załogi w okresie przygotowań do r-v poloży kres jej okupacji, a naro­
konferencji partyjri,o-technicznej, a rlowi japvń&kiemu pozwoli z.ająć 
jeszcze więcej - ud.ział setek naszych miejiSce we wsnólnocie miłujących 
ludzi w pracy komitetów Frontu Na po.kój narodów. 
rodowego w okresie przedwybor- Uważamy za konieczne wznowie-
czym.„ 'Cie rokowań w sprawie traktatu 

Teresa Rach, która ma opinię l)Qkojowego dla Austrii, który u-
tkaczki pracującej rytmicznie, osiąga w0lni ten kraj od obcej okupacji. 
ni~zmiennie po 145 proc. normy. Żądamy kategorycznie niezwłocz-

„eg0 zakazu wojen bakteriolog.kz­
nych i przystąpienia wszystkich 
ooństw do Konwencji Gene>vskiej z 
roku 1925. 

- Przyjemnie jest widzieć - mó­
wi ona - jak coraz więcej tkaczy 
poprawia swoje wyniki i przekracza 
plany. Tylko w ten sposób można 
liczyć na powodzenie„. 

Kierownik tkalni powiada: 

- Na wybory zobowiązaHśmy się 
wszyscy, że roczri.y plan wykonany 
już 24 bm„ w praktyce jednak uda­
ło nam się zobowiązanie wykonać 
wczeilniej . A że czas wyprzedziliśmy 
o całe 8 dni - to wynik zasadni­
czej zmiany w ustosunkowaniu się 
do pracy ze strony majstrów i setek 
naszych tkaczy. Dzif!ki temu damy 
jeszcze w tym roku krajowi setki ty­
sięcy metrów tkanin ponadplano­
wej produkcj i. 

Tkalnia ZPB im. Marchlewskiego 
- to ważne ogniwo naszego przemv­
slu bawełnianego Zaloga tego od­
działu z dumą stwierdza: 

- W nowy r-ok planu 6-letniego 
nie ty!ko , że nie wchodzimy z długa­
mi wobec państwa. ale i z poważną 
nadwyżką. Umożliwi to nam w 1953 
roku pracować rytmicznie każdego 
miesiąca. (fb) 

Wyrażając wolę narodów. doma­
~amy się niezwłocznego podjęcia ro 
~owań w sprawi·e słusznego, a nie 
;ednost1,onnego rozbrojenia. Jesteś­
'11Y przekonani, że skuteczna kontro 
1a mlędzynaxodowa umożliwi prze­
prowadz·en4e pows7-echnego, r6V1rno­
czesnego, stopniowego i proporcjon<al 
'1eJ;;o rozbrojenia. 

Odpowiadamy: 
TAD. WOJCIK: Po przeprowadzeniu 

docltodzenia okazało się, że roszczenia 
Pana są słuszne. Wyrównanie zostało 
przyznane. Sądzimy, że jest już Pan w 
posiadaniu należnych pieniędzy. 

M. MATCZAK - POMARZANY: Szcze 
gółowych informacji udzieli Panu Dyrek 
cja Okręgow:i. Szlrnlcnia Zawodowego :­
Łódź. uL Piotrkowska 125, dokąd radzi­
my napisać bezpośrednio. 

J. BARCZAK - SZCZECIN: w spra­
wie zaocznego kursu księgowości zechce 
Pani napisać do sekretariatu Państwowe­
go Zakł. I\:ształcenia Administracyjno­
_Hand!owego, Łódź, Księży Młyn nr 13-15. 

Domagamy się, aby Chnl.ska Re-
1;mbl ika Lutlowa zajęl:.a w ONZ nio.­
:Bżne jej miej.sce. Domagamy s:ę L'Ó­
·vni eż, aby do ONZ zostało przy\j ę­
~ych 14 pail.stw. które dDtyche'>ois 
r.iozbawionc' są możności wypo·i/l/ia-
1~mia się na tym forum. 

Domagamy się w końcu, .aiby ONZ 
~t:i.fa się ponownie forurn porozu­
mieni.a się rządów i aby nie zawo­
dziła dłuż~j pokładanych w niej 
Przez narody nadziei. 

U ara<ly - bez względu na panl! -
li11 ;lący u nich ustrój spnłeczny 

i na ideały, którym hołdują - chlilą 
:iyć w pokoju. 

l'Vs:zystkic narody nienawidzą woj­
ny. Wojna rzuca sw1)j złowrogi cień 
na. wszystkie kołyski. Narody mogą 
:zmien~ii bieg wydarzeń i przywró­
cić ludzi'om ufno§ć w pokojow-e ju­
tro. 

Wzywamy narody świata do wal·­
ki o triuml' ducha rokowali i poro- I 
zumienia, o prawo ludzi do pokoju. 

Uc al 

Z KONGRESU NARODOW W OBRON'fE PO~(OJU W WIEDNIU 
Na zdjęciu: dc lc&"aci na K :mgr e i; na uli cach Wfadnia. 
Foto - specjalny wysłannik CAF - Zyg. Wdowiński 

o nowe n rmy 
obowiązkowych dostaw zwierząt rte~nych i mleka na r. 1953 

WARSZAWA. -
Uchwałami rządu zostały ustało 

ne normy obowią.~kowych dostaw 
· zwierząt rzeźnych i mleka na. 1953 
rok. 

I. 
Obowiązkowe dostawy zwierząt rze~ 

nycll i mleka wprowadzone w 1952 rol<U 
obejmowały tylko część roku. Obow\az­
kowe dostawy zwierząt rzeźnych wpro­
wadzone z dniem 1 lutego 1952 r. doty­
czyły tylko 11 miesięcy, obowiązkowe 
zaś dostawy mleka wyrowadzone z 
dniem 1 maja 1952 r. dotyczyły tylko 
8 miesięcy. . 

Podstawowe zasady systemu obow1ąz· 
!<owych dostaw z 1952 roku zostają utrzy 
mane i w 1953 roku. 

Normy obowiązkowych dostaw zwie­
nąt rzeźnych ucĄwalone przez rząd !11!-
1g53 rok zostały uieco zwiększone, gdyz 
obejmują cały rok i wprowadzają nie• 
zbędne poprawki między poszcy:ególny-., 
mi powiatami, należącymi do · jedneg3 
rejoµu gospodarczego, 

Podobnie jak w rokit 195~ prowadzona 
będzie również t w 1953 roku pomoc ho­
dowlana oraz stosowjlne b~ą lepsze .wa, 
runld dla gospodar~w produkujących i 
dostarczających państwu nadwyżl<i to­
warowe ponad dostawy obowiązkowe. 

Normy w obowiązlrnwycb dostawacb 
mleka na rok 1S53 są faktyczn~e niższe, 
niżby to wynikało z przeliczenia 8-mie­
sięcznej normy 1952 roku na 12 mięsięcy. 

II. 
Posiadacze gospodarstw rolnych o ob­

szarze nie przekraczającym 1 ha użyt­
ków róln.vcll, a mający na utrzymaniu 
troje lub więcej dzieci poniżej 14 Ii<t, 
zwolnieni są od obowiązkowych dostaw 
mleka. 

Dotychczas gospodarstwa rolne, posia-

da!ące więcej aniżeli 30 proc. ogólnego 
obsza1·n u~ytków rolnych w V i VI !<la­
sie, uprawnione były do km:zystanla z 
20 proc. ulgi w dootawach zwierząt rzeź­
nych i mleka, przypatlających od użyt­
ków rolnych w V i VI klasie. Taka ulga 
przy5łu.giwać będzie w ty1n roku gospo­
tlarstwom mającym od 30 do 40 proc. 
użytków rolnych w V i VI klasie. 

Ulga dla gospodarstw rolnych mają­
cycl1 od OO do 50 proc użytków rolnych 
w V i VI !<lasie zwiększona została do 
30 proc„ a ulga dla gospodarst•.v posia­
dających powyżej polowy użytków rol­
nych w V I VI ltlasie zwiększona została 
do 40 proc, zobowiązania, przypadające­
go na V I VI klasę · gruntów. 

Ulgi te w odróżnieniu od 1952 roku u­
dzielane będą z urzędu już w cłlw!ll u­
stalenia· wysokości dostaw obowiązko­
wych na 1953 rok. 
Zwiększone został.V' ulgt w obowiązko­

wych dostawach mleka dla posiadaczy 
gosp11darstw do 5 względnie 6 ha u~yt­
' ltó'lt rolnych, mających na utrzyma:;:ilu 
ttoje 'dzieci poniżej 14 lat. Obniżenie o­
bowiązkowych dostaw mleka w tych go­
spodarstwach wynosi ~i; proc. zobowią­
zania wobec 20 nroc. obniżenia w 1952 r. 
Zw!ęl<Szcno również ulgi dla „ gospo­
darstw prowadzących wychów cieląt. 

Ill. 
Dotychczas w zasadzie wszystkie gos­

podarstwa zobowiązane były wykonać o­
bowiązkowe dostawy zwierząt rzeźnych 
co najm.niej w 70 proc. w trzodzie chlew 
nej. Utrzymując tę zasadę i na rok 1953, 
wprowatl2one zostały jednocześnie wy­
jątl<i uwzględniające możliwości i zwy• 
c:raje produkcyjne w niektórych gospo­
darstwach chłopskich. 
Gospodarstw~, w których łąki 1 pastwi 

ska stanowią co najmniej połowę ogól­
nego obszaru użytków rolnych i specja-

lizujące ~ię w 110<1ow 11 bydła mlecznego, 
O't>iec itp„ mogą "' 1353 r. wykonać obo­
wiązek dostaw w uowolnych rodzajach 
zwierząt , rzeźnych. 

Gospodarstwa o obszarze nie przekra­
czającym 5 ha użytków rolnych, a spe­
cjalizujące sią w hod!!Wli dreblu, mogą 
na podstawie zezwoleni:l władz wykonać 
obowiązek dostaw w drobiu. 

IV. 

W celu stworzenia najkorzystniejszych 
warunków dla wykonywania dostaw 
przez gospodarstwa chłopskie i jednocze­
śnie w celu zabezpieczenia stałego i rów 
nomiernego zaopatrzenia miast w mięso 
i mleko oraz w ich przetwory - przestrze 
gana będzie ściśle zasada uzgadniania z 
zalnterer.owanymi terminów dostaw na. 
cały rok. 

Przy ustaleniu terminów władze iere­
uowe kierować się będą kwartalnymi i 
miesięcznymi wskaźnik:.mi sezonowości 
,dostaw mleka i zwlenąt rze~nych. z dru 
glej stl'ony przestrxega'!la będzie zas;u!.a 
ustalania terminów w zależności od sta­
nu pogłowia ł mo'żliwo§cl produlccyjnych 
danego gospodarstwa itd. 

Uzgadnfaflłe' terniib.ćw powinno być 
zakoilczone nie później niż do 28 grud• 
nia br. Dla gospodarstw, których posia­
dacze nie zgłoszą się dla uzgodnienfa ter 
minów w gromadach, wyznaczone zosta 
ną terminy dostaw przez właiłze usta­
lające wysokość obowiązkowych dostaw. 

V. 
Obow!ązlrnwe dostawy zwierząt rzez• 

nych r mleka przyjmowane będą po do­
tychczas obowiązujących cenach. Za ter 
minową dostawę trzody chlewnej przy­
sługuje - jal< w 195! roku - prawo do 
nabycia węgla w ilości 2 kg za 1 kg do­
starczonego żywca. 

?4) kierunek swej drog·i niż wymieniony 
przez Zosię i Wiktora. 

- Czy ojciec pisał? - Panna Kornec­
ka czuła, iż wypada rodzinnym akcentem 
zamknąć dysonans tego spotkania. 

ła do szkoły d-01Piero na 6smą. M6gł wte­
dy bez wzbudzania jakichkolwiek obaw 
matki, zbyt często niepokojącej się .z jego 
powodu - wyjść z domu o normalnej 
porze. I tak jeszcze za wcześnie! :Tym 
p:.:wniej spotka dz,iewczynę. 

Wszystko odbyło się jak należy. . 

Przy sasiednim stoliku zabrzmiał ostry 
śmiech. Młoda pa,ra studentów - ona: 
1przepiSGwY bałagan na głowie, on: fiole­
towy krawat ~ pomarańczowe kob -
grali w coś bardzo interesującego. Osfa­
nia =ąc podłużne kartki dłońmi, pisali na 
nich atramentem, a potem wymieniali 
swe notatki i przeczytawszy, wy;buchali 
głośnym śmiechem. Redaktora zaciekawił 
wygląd kartek, na których prowadzono 
tę kore~pon.dencję. Za.interesowaly go one 
do tego stopnia, że opowiadając szkofne­
mu koledze ' o terminach wypłat - przer­
wał relację i wręcz spytał siostrę: 

- Drukują ich dosyć, stairczy dla wszy 
stkich. Nawet na zabawę. - Dla Zosi i 
Wiktora reakcja Korneckiego była wręcz 
śmieszna, i;łupie pit:ciozfot6wki! Niektó­
rzy używali w tym celu nawet dziesią­
tek, a po dobrej wódce i dwudziestek. 

- Pisał. U staruszka wszystko w naj­
lepszym por.ządku. Wpa·dnij do redakcji, 
to ci pokażę list! - Wiedział, że nie 
przyjdzie. Pieniądze i tak przysyłał oj­
ciec pros.to na jej adres. 

NARODZINY UCZUĆ 

Betoniarz Jelili.ski m6wił swoje, a ~,fa­
rek myślał swoje i raz jeszcze pamięcią 
przebiegał ·tamte dni. 

- Dzieli. dobcy pani! - dogonił ją do 
chodząc z tyłu. To też było ukartowane, 
spieszył niby w tym samym kierunku. · 

- O! Pan pewnie do tramwaju - u-
cieszyła się. 

- Nie, mam interes na kolonii Staszi-: 
ca. - Skłama'ł tonem możliwie najbar­
dziej obojętnym; chłopięce kodd;;:sy 
wzbraniały ujawniania uczuć, szczeg61-
nie takich. 

Co tamci robią? 
- . To taka gra: flirt pisany. 
- Lecz przecież oni piszą na ... ~ l'_;Jie 

miał odwagi słowem potwierdzić spostrze 
. ' zen. 

- Tak, tak, masz rację! - uśmiechnął 
się Chludziński. - Na pięciozłot6wkach. 
Nowiutkie banknoty, prosto spod igły. 
To już taka gra. 

- Ależ to są publiczne pieniądze! -
Andrzej miał kult dla przedmiot6w użyt 
ku sioołecznego. Do białej gorączki dopro 
wad~ali ·go ludzie mnący banknoty~ w kie 
szem. 

Cała niechęć Korneckiego odczuwana 
wobec socjety w „Piekiełku" wyładowała 
się w oburzeniu na marnowanie bankno.­
t6w. Chciał zwymyślać grających, lecz 
poczuł, Że tutaj jest tylko odosobnionym 
intruzem, który narażaiąc się na śmiesz­
ność nic nie wskóra. Coraz bardz1ej był 
zły na siostrę. Umilkł; wynikła kłopotli­
wa przerwa w rozmowie. Chludziński wy 
czuł nie,przyiemnY odruch dawnego przy 
raciela - „był dziwakiem i pozostał 
nim" - a że osiągnął już cel spotkania. 
kiwnął dłonią na kelnerkę: 

- Płacić! Trzy małe kawy i dwie so­
dowe. 

Wychodząc Wiktor nie odpowiadał na 
ironicznie żegnające go uśmiechy - są­
siedzi domyślili się nieporozumienia -
nie chqc, by brat Zosi zorientował się, 
jak wiele go z tym gronem łączy. 

N a ulicy Kornecki wsl>,azaił przeciwny, 

Wszystko to było nader pospolite, jed­
nak dla każdego zawsze nowe, inne, oso­
bliwe. Nie pierwszy Ma1'ek, mając lat sie 
dcrrmaście, czekał na swą dziewczynę -
„swą" było tu raczej marzeniem niż fak­
tem - sipacerując uparcie po tras!e jej 
codziennych wędr6wek, by sprowokować 
przypadkowe spotkanie. „Odprowadzę 
panią!" - wydawało mu się po:nysłem 
szc.zeg6lnie sprytnym. Dalej zakusy chłop 
ca nie sięgały. Znał ją zaledwie od nieca­
tych .dwudziestu czterech godzin. Pod­
czas trzech, nawet nie kolejnych, tat1ców 
na imieninach 1przyfaciela zdołał dowie­
dzieć się tylko tyle, że brunetka o bladej 
twarzy nazywa się Hanka, mieszka na 
Chmielnej nieopodal Srebrnej, a chodzi 
do gimnazjum na \'Vawelską. Z lekkim 
scrc'em poświęcił jej pierwsze godziny po 
niedziałkowej pracy. Bardziej się klopo­
tał, by nie prześlepić zgrabnej sylwetki w 
tłumię ra1m31:<.:h przechodniów: - chodzi-

- świetnie, ipójd'Zliemy raze.rri. ~ Trud 
no odmówić takiemu zaproszeniu. 

- Z największą przyjemnością! 
„Rozmawiamy okrągfo, jak w przepisach 
dobrego wychowania" - pomyślał jesz­
cze przytomnie. 

Dalej już toczyły się już zwykłe pY'ta­
nia: A jak pani bawiła się wczoraj? A 
gdzie pan mieszka? A była ipani na Słoń­
ce wschodzi? Morowy obraz! \'(!reszcie: 

- To bardzo ciężko w taki skwar sie 
dzieć w klas,ie? - Ona potakuje, że istot­
nie ciężko. I jak zaczęli mówić o upa­
le, to„. - kt6ż ni,e wie, jak się zwykło 
dziać w takich rnzach! Niesposób odtwo 
rzyĆ pierwszej propozycji; kuszenia i zgo 
dy - dość, Że zamiast wędrować na 'ko­
lonię Staszica, tramwajem pojechali nad 
Wisłę'. Maa-ek machnął ręką na tunel. 
Hanka bez bólu odżałowała kilka godzin 
,szkolny'(;h~ 
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Gdy nie starcza dni"9 Kilka słów q ~lrnie 

Czas to nie gu1na 01:~~e!0a pod oliwkami 
pokoju? 

P rzemysl dziewiarski odni&d w roku błe:ill'C)'!D nie lada -.kóea. Oto l ttudruejSt.a. Tkanina dosłownie w 
Mo pi~ z brani priemysłu włc>kienmci.ero, W'Ykóbał on gorącym stanie, ptze~hodżi z oddzi.a 

n:- 11 Mi. przed t.enmnem sWój plaa produkcyjny trzec1ec• rokll #eś· łu n.a oddział. Dokonywane n.a gorą­
c ołatki. . . . j oo wy~roj~ krajalni kutc2ą się i juz 

WaltftAłe o pnedłennłłMWlt realha.cj~ .wych planów dałewłahe ~o- . na wykoń<:t.alni ni.e t>dpóWi.adiają pla 
lali podnieść o 17 proe;, jil'l~ll wydajność pracy w porównaniu z ub. ' t\<YWanym W piQśpiechu n.awiet My­

rokiem. W~żono ruell ws~• dnicł-wa ptacf, wielowarnłUowość. kietarki myU\ gatunki przy pako-
nowatomwo 1łp. . waniu . 

.Jednakie Obok prudaJ.,,.eh 1111k1Mlów leg-o pnemJSIU ~k ZP'Ds. 
im. Konopnickiej, ZPP im. Zubn:tekiąo esy bmy<lh były i t'.akle, które tu~!k.a.J'i? jest drOaa wyjścia z tej sy­
ułrudniąły walkę o WJ'koaa.nie 1,>łanu, które pnez saniedbania I błędy 
demo~Uzowaty sałoai d,.pu~ się mamo · awstwa surowca I eżaSU 
luchklego. Do t)>cb naleq 'ZPD'ł. im. Glaiewski~ó. · 

.Jane, te .w płennsym fS4daie 
kierownlCltlVo ZPDI. im. Gl•iłJW11lrie 
~o powlnnO dokładnie i szezegóło-­
wo przeanallłlOWać orpniaację pra­
cy 'W fab17oe, tlwrMi•Jllc specJa.lil' 
uwagę na Mfr&clnienie J•ko!ici. 

SyłuaeJa. w ja.ldeJ t:na.jd11J1t Uę łe t.aklady je.Sł nie do pozUCko&z­
ozmiL Na tydzień jW2łed koń1'elll reku bra.kuje 7 proc. do pia.nu roelż­
nł':&'o· O 8 proc. pnekrtto11óno MnnY żu~cia surowe&, a w ma.guynacłl 
le.ty 5 Pl'Oc. l'OelfteJ P1'0duk!AI, kWra n:ie ma zbyłu, 

Fakty. te składa.il\ słfł na to, ze ZPDz. im. Gl•ienklero matad1' się 
na. osła~ młej&eu • pnemyśle dziewiarskim. 

Naleły pnez ośWi&d6'81enłe za.Io. 

Zło zaczęło się jeszcze w pierw­
szych tygodniach 1952 r. 

W dziewiarni wobec bra-ku jaki•j 
kolwiek kontroli jako&c::i panowało 
powszechne zdanie: _ 

- Co tam jakość! Za błędy - ile 
by i~ nie było - potrącą najwyżej 
8 złotych. Za metty zaś płacą. Trze 
b.a więc robić jak najwięcej me­
trów. 

I schodziły z maszyn sztuki <izia.­
nihy dz.iw-awe j.ak sito. K:raj.at!w 
nigdy nie mogły wykroić z nich wy 
maganych ilości a60rlymentowych 
artykułów, szczególnie więks~yt!h nu 
merów. Kurczyła się więc ilość ar­
tykułów o dużych rozmiarach, a jed 
r.ocześnie rooły odpadki. Wykorzy­
stywano je do pewnego stopni.a, pro 
dukując artykuiy nieasortymentowe. 
Jednakże to, co poZ06tawało ze ścin 
ków, stanowiło poważny procent &U 

rowca !!;marnowanego przez brako­
róbstwo dziewiarzy. 

I właśnie to spowodowabo, te przy 
ko'ńcu I kwartału, mi:J.ńQ realizacji 
dostaw 5urówca, brakło prt.ędzy do 
pełnego wykonania planu a.sOł'tY­
mentowego i ilościowego. Zaczęto 
się wtedy zastanawiać nad prrzyczy 
nami tego brakl,I surowca. \.V mu:­
d:zyczasie nades2ło p\seroKQ od do­
stawców, którzy prosili o analizę ja 
kości otrzymywanej przędzy i pl':lle­
słanie ewentualnycl!I uwag na ten 
temat. Dostawcy chcieli wiedzieć, 
czy ich półfabrykat nie s.prawia wy 
konawcom z.asadniczych trudności. 
A kierownictwo Zl>Dz. int. Gła!ew­
skiego potraktowało ten list jako 
przyznanie sic: do winy te •trony 
przędz.alni bawełnianych i uznlłlo 
sprawę z.a załatwioną. 

- To nie my jesteśrńy wln.ni, te 
ma.my duży procent odpadków 
mówiono - d<l6tewcy pnysy\ają 
złą przędzę i dl.a-tego ż'l.lzywamy ]ej 
więcej niż prrewtduje plan Zad­
nych uwag odnośnie złej jako&ci o­
trzymywanej przędzy dostaWCOń'I jed 
nak nie przesłano. 

Tego rodui.}\1 strusi.a póllt)"ka kle 
rownictw;a doprowadzlła dó tego, ie 
w końcu II kwartału produ·kowe.no 

Jak powstało 
z· „osady" lódź 
wielkie centrum 

gł, pruz kontirOlę prol.łukcji t. ka.ż­
już z przędey planowanej do pro- dej m&nyny :zllkwldować braki w 
du<kcji n.a IIl kwartał. Oczywiście d:&ianinie. D~JeJ. W kra.J&lni trzeba 
przy takim sys.temie pracy fabryki 2'.&pr<rivaddć ścisły r~:ym ieehnolO 
bawełniane ńie mogły n;adątyć z d<> głmny, tak aby kralM:żkł nie mogły 
stawami. Dyrekcja ZPDz. im. Gł.a- dowolnie zmienia6 rQDJlianJ lub a-
żewskiego nie rn.artwila się tym sortymentu. _Polski wid~ miał ju:i: m.oźno~ć r;:ozna~ I 'Net Tozprawie sądowej przekupie-
zbytni·o h """"'tu zmn' . ' I wiele f1lmow wlosk1e1 powoi.en""' . ' t . . : I ł 

. ro ,,..v~· ~Jszano u- WreHcle. wlaśnłe pł'H'Z Mzczędne proćul<cji, jak „Rzym, miasto otwarte''. n: t s ~1 roryzotva~i przez nLego cl. o-
stałony µipas suro'W(:a. Jmnakze sy . „Stolice .wschodzi", „lUiecl ullcy". fil· pi sta3ą po strome .bogatego kula.ket. 
tu.acja zrobiła bi~ gt'O'!na, g.dy l te• gospod~~~a.nle su~wcem, nalet~ my te ~amy wcią~ ja~z<:ze w pamięc • Terrorowi ulega nawet piękna Lu- · 
go brakło. Zakładom groził postój. przywtoo1c przewidziany nMmam1 bo wysoki ja~t ich poziom artystyczny, cio. w której kocha s i ę Fran::esco a 

Za l t t 
*"-r ....,...., „u.- -··-... li„•' świetna tecrn1ka, a 1 problemy spo1ecz- kt ! · · d · h d ć ' 

a armowany ym sanem rzeczy - ........ pn.,.._,,., . „ .... ,,. u ....... " 1 za. he - aczkolwiek ostrość ich stepla cen· or~ J~J ro .zina_ c. ce .wy a . za 
Centr. Zarząd Przem. Dt.iew1.arskie- Ida.dom rykn.iCHle wykonywanle zura rządu Gasperieąo - są śmiałe i Bonftg!ia. I w te3 tez fazie zwycięia. 
go spowod.ował, że dostawcy uczę- dzlelHiYCh planów. l11teresuJ'1ce. . pieni(ldz, zwycięża .Bonfiglio. 

1
. ,._, „~ ,,., _.. k Wysoką klasę artystyczną reprezentu· A' k · . k , 
1 przysy .... c · przę=ę z na„wy.oe! · Ocsywiśoie w wa.lee tej musi J~ również film wyreżyserowany przez ,e wal a me _Jest s oncz~tia.. 

I znowu z.akłady im. Głażew&kiego Wl&illii uddał cala. ulóp ZPDz. łm. Giuseppe de Santis „Nie ma po!<oJu poo Rozzuchwalony swoim powodzeniem 
„pracowały", Glaiewskłego, zalora. która już nle oliwkami". BonfigUo podnosi opłatę dzierżawną 
Oczywiście w warunkach, gdy usż jednokrolnie pokazał• ~.„ poka.fi Twór!=a f}lmu . „Traąli;zny poki•ł'' I za pastwiska i zra:i;a do siebie chło-

.., ...., „Gorzki ryz'' chciał tym razem pokazać • K' d · F . · k · 
kodzenie wózka transporto'1<.'ego po-1 lamać wsielkfe pr.MlSskódy, Ta.Il bę nam na historii rodziny Dominici, zto.łr- pow: te Y więc rance~co uci_e 1

1.ie 
Woduje „wstrząs" n.a o.ałytn :r.akia- d:r.ie niewątpliwie i ł;ym r~em. nej z ojca, matki, syna l'rancesco i cór· z więzienia, pasterze owiec sta.3q so-
dżie _ w.ailca 

0 
}a.kość j~t je;zcte ' A. M. ki Marii Grazli warunki I stosun!d sP:>· lidarnie po jego stronie. Teraz wid?q 

CllMlllHTOWNJA 
„ODJlA" W OPOLU 
Ha sdjęcba: llrtr;ada 
tnto<lzldo•a 'W akla 
daie ! Alak111111'let 1\o 
soł, ł&lll. Urzalllelec 
I li:ubett ptt.y !I.a• 
i.trawle ptowalłi\lc~ 

plecowej. 
CA:P' - toł. 

Zd.Z. Wdowiński 

lec_~ne, panujące dzi5iaJ w qórach Kala- w nim czlowieka walczącego o spra-
bru. , . . · wiedliwość nie tylko dla siebie, ale i 

Twarde, c~ęzki~, _be~rndosM - ac:.- dla nich. I tak wszechpotężny kiedyś 
kot~~k s~n~e śti;te~t tu tak ~ard .o Bonfi.glio spostrzega, że jest tv swo­
zł?cls_cie aest zycie tamte3szyc~ jej walce osamotniony, że przegry­
g~ah. .Na _skalis~ych zb.oczach IJÓ wtt. Wreszcie w dTama.tycznym st11r­
me ud.a.3~ się ~boze. Tu 

1 
• ~m . ros'lą c:iu z popieranym przez calq wieś 

tvlko Y'?-1~ ohwkow~, a..e. i _one ~~ Fra~c.es~o, z;p;umiaw. szu w pewnej 
przewaz~1~ wlasno§ciq bo~ac„y. J ~ . chwili, ze mi!' umknie przed strasz­
dyri.ym ~ro~l~m utrzymania !4-mteJ- nq pogoniq, Bonfiglio rzuca się w 
sz11ch go;ah 3est hodowla 0 '!1'tec, i>ct- przepaść. Francesco, który w między 
sttcych się na halach, w11dzierżaww- Aza · od •• k l k h t " 
nych od obszarników. " sie .z„s a u oc ai:ią s ame po 

Jedynym td: m<i;qtk\em rodzin.u raz dr~gi przed sądem t . tym razem 
Domin.ki było maie stad.ko o~iec, zos-tame na pewno uwolniony. 

zosta?o ono jednak w cza.tie zawie- Film pokazuje nam z cal'! os~ 
ruch11 wojenuj, któTa przewama się clą walkv klasową na włoskieJ wsi, a 
tędt1, zagarnięte przez bogatego ku· przede wszystkim narastanie śwlaciomo­
tah4 Bonfigtio. ścl klasowej ofiar wyzysku I pokuuJe 

Mtod11 Francesco po powrocie z droq~. prowadzącą eto zwycięstwa. 
niewoti, zrozumiaws.ty, ~e nie mo~e Wysol•I~ są również artystyczne wa10-
le„alnie odebrać swojej wlasności • r-y teqo filmu, który w roku 1951 otrry-
~ , ' Ina! w Karlovych Varach zaszczytne 

dnal4 ł\4 Wlasną rąkę t pod O$lon(l: wyrótnlenie. Składają się na to nie tyl­
r.oev w11prowadza z zagrody Bonfi• ko su~eo;tywna, realistyczna qra takich 
glia swoje stado. artystow, jak L. Bose, jak R. Vallone, 

I Ta partia f!lmu wykazuje siłę i!!·• ale wszystkich po:r:ostary.ch aktorów, ni• 
. . . . ' wyłączając statystow. Giuseppe de San• 

I ką na. wsi Wlóslde1 przedstaw'(l ka· tis umie kapitalnie manewrował tłu· 
pit.a.lizm, reprezentóWanv przez Bon• mem, a ąrupowe jeqo kompozycje dzla-

'---------------------------------~ figli.a.. · łają mocno na poqłębtenle nastroJu I dramatyczności poszczeqólnych scen. 

K ierownik przę­
dzalni :a zakła­

dów im. Kunickiego 
~ Alfons Han - taw 
sze mawiał, że ma call\ 
fabrykę na głowie. 

O czym 
wróble ćwierkojq ... 

żal się zawsze za naj­
lepszego majstra na 
tkalni. 

- Co tam hml... -
pysznił się. - Ja to · je 
stetn fachowiec. Nia 
bylę col Mam t'l):'teciet 
ukończoną s:r.kołę śred­
nią. Nie tak jak pozo­
stali„. 

Posępny, smutny - tak, jal< traątr.;r­
na Jest dola kalabryjskich ąórall - Jett 
rówhillt i ten film o MIC:l'I. Jednalc:te 
koticzy się on pełnym optymizmu wy• 
d;twlękiem. Pokazuje utaion'I w li.Idzie 
włoskim siłę, która prtynlcsie rnu ostlł· 
teczne zwycięstwo. A tą siłą jest skon­
solidowanie się wstystklch chłopów I 
robotników, walka nie partyzancka, ale 
kolektywna, pod jednym wspólnym ha-
słem. I 

Choć więc nie ina jeszc:.e w teJ eh.Wł· 
li pokoju i sprawiedliwo-ści społeczm•J 
pod oliwkaml, wierzymy jednllk, :i:e mo• 
ment ten się zbliźa - a wywalczy ąe 
sobie Il.Id wioski pod kierownictwem 
swojeqts wlelkieqo wodu Toqllattleąo. 

I, zapatrzony beż­
krytycznie w swoją 
„wielkość"1 nie widu, 

· że: "'· 

p~~!~u!~~~e~~~~~ I 

- Co ja się tu, pa­
nie tego, napracuję„. 
- użalał się, - Spo­
koju człowiek nie ma. 
Maszyny się psuj!l, 
majstrowie źle pracu­
ją, prządki nie wyra­
biają Mrm, w11zystkle• 
mu kierównik win.len. 
Czy to moja wina, ż~ 
zał~a ni& jest warta 

· złamanego $Zeląga? 

Cóz t-o, może mani sam 
p~ inaszynach sta~ąc 
i bić kilogramy przędzy 

! !iii całą załogę? Czy nie 
wystarczy, że 'ja tu nad 
papierami łamię &óbłe 
głowę, jak pod koniec 
miesiąca WYlądować 
przynajmniei na te 90 
proc. planu?„. 

istnieje · w pn:ędzalni 
B.. Bo śladem kierow­
nika Hana, który nie 
dba o zalógę nie kon­
tt<>luje pracy maj­
strów, nie intereśuje 
się codziennymi Wyl'li• 
kami prządek kroczą j 
inni. Olwiągacz Kosi­
kowski np. na słuszne 
uwagi . przf\dek - wiela­
warsztat6wek odpo• 
will.da kpiąco·. ' 

w naszych fab!'yctnych 
warunkach obowi-z• 
kom„. - mówili i wyli 
ctali cały szereg „obiek 
tywnych trudności" 
jak zły stan parku tna­
s:i:ynowl'!go, ni~ką ja„ 
kość wątku, brak kwa 
liflkacji zawodowych 
iiałogi, 

Ale okażało Ilię, ze 
nie i;nieli racji. :Bo oto 
dzięki energicznej -pra 
cy kierownictwa, orga 
ni.Zacji pattyjnE!j1 per­
sonelu technicznego i 
majstrów ZPW im. 9 
Maja n.ie cylko wyko• 
nllzy zędahie trźeeieg-0 
roku steściolatitl, ale je 
j~zcze prze~oczyły, 
rozpoczynając · w dniu 
18 bm. nowj, 1963 rdlt. 

• kr<>sna na jego 
partiach psują się c~~ 

ściej n.it in~e 
m tkacre nie WYra­

blają noń1\ ako1'do­
v.rych 

• odczuwa si~ brak 
część! wymiennych ta została wy.stawa, obrazująca pow­

stanie manufaktur włókienniczych 
w Polsee, ich rolę w kształtoiwaniu 
się stosunków go!podarczych 1 aPQ• 
łec:znych w kraju w drugiej połoWifl 
XVIII wieku oraz ~Zątki przemy­
słu tka~kiegó w Lodi:i i jtj, okoli­
cach w latach 182ł - 1830. Wysta­
wa stanowić będ?!ie stały dlli.ał Mu~ 
zeum. 

w sposóo berdlo ciekawy tapoma 
je WYstawa z zaczątkami prżem)*$hl 
tkackiego w Lodzi i jej okręgu w la„ 
tach 1824 - 1830. Plansze, rf1W'tld, 
reprodukcje dokUmentóW al:'Cbiw•l· 
nyeh mówiĄ o napływie · tkaczy do 
„osady Łódź" i jej okolic; n11.st~nie 
o różnicowaniu si~ ma.st przybyszów. 

InteresUjf\CO ukazano u.w. ma.nu­
faktury rozprosrone. Z !eh wlaśCi­
cieli wywodzili się późniejsi labry ... 
kanci, wzbogaceni. kosżt~ wyzyski­
wanych tkaczy. 

w czasie organizowania wr11taw1 
st&rzy tkacze ·łódzcy z własnej lni-1 
c,latywy dostarczali próbek tkanin, 
V.'Yprodukowanych c:żęsto przed 
przeszło stu laty, które przechowy­
waae byłY. Yl. rodz~<:b, :włókn~r.ą, 

Zdenerwowany zmil\ł 
pismo Centralnego Za 
rządu z gorzkimi uwa­
gami pod adresetn pra 
cy podległej mu fabry• 
kl i zadzwonił na biu­
ralistkę. 

- Prółtt; m.nl~ po· 
łąC?:yć :& Cehtralnym 
Zarządem. Jui: 'ja itn 
wygarnę, co należy do 
mólch ot>o~azków. Jfl 
stem kierownikiem czl 
nie? Jestem, mam więo 
kierować fabryką, a nie 
niańczyć ludzi! Zrozu. 
Miano? 

Jest takie przysło­
Wle, że „tyba śmierdzi 
od głowy", Można je 
wspaniale pt'7ly11toso­
:wac do sytuacji jaka 

- Po co mam wam 
pomagać? Choiały~il'! 
pracować na ~ 1rtro­
nach to się teraz ttl~:t 
cie. Mnie ńio do te1101 

A t)'mczasem przę• 

dzalnia B nie wyko­
nuje od wielu miesięcy 
planów produkcyjnych. 
Czy nie b:yłoby więc 
słusme. aby kierównik 
Hah zamiast narzekail. 
zainteNll!OWał Mt': naa 
reszcie tym fAxtem? 

• • • 
T o jest !ztuka. Zro­

bić coś z niczego. 
Tak preynajmniej pó­
wiedillellby przed pół 
rokiem jencze tkacze 
ZPW im. 9 Maja, któ­
rty twierdzili, ż.e zeby 
tam nie wiem co, nie 
potrafią Wyl«>tulć pla­
nu. 

- Trżeba ~łqby 
być chyba f1ztu.lt1łU.­
strz~m.. żeby oodołić 

Do najwiękizyeh 
„sżtukn\istrz6w" · tkac­
kkh, którtY pierwsi 
wykona.Il swój plan 
rocż.l'ly nalt!żą: Hen„ 
tYk Gtzarikowski, Jó• 
tiel Gatuct, Józef Ru­
dzińsld i Tadeusz Stań 
czak. 

tłraw<>, żałoga ZPW 
im. 9 Maja! Oby takie 
„s!tuczkl'' udały wam 
się i w preystłym rok11. • • • 
M ajster :Dyoniziak 

z Oddtialu c 
ZPB irn. Sttlll.na uwl'l-

• raz po r~z które„ 
muś z tKaczy wlriija się 
czółenko itp. 
Człowiek deCJ'dUje 

o planie, zaś majster 
w pierwszyń\ rzędzie 
decydu~ o pracy po­
wietz:-0nego mu zespo 
łu. Od jego starat\, od 
właściwej opieki nad 
:zespołem zalezy wy>ko 
nanie planu ptzeż ca„ 
ły zakład. 

Czytby majstM' Dyo 
niziak, mimo swego 
wykśztałcenia, nie zda 
v.rał $Obie z tego spra­
w-y? 
Jeszćze tylko kilka 

dni pozostało do Jtoń• 
ca roku. Wystarc:tają• 
co wiele, aby majster 
Dyonlziak oraz wszy­
'!cy jego towatz.ysze 
praćy żamknęli je 
chlubnym wynikiem. 

K. Wyrz. 
l Nil 1;dlę~iu górnym: L. Bose (Luci~); 

na :Z:tlJ(!O U dolnym: R. Vallone (lft'IUl• 
~esco) w scenach z filmu. 

\ 
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Z 6 tysięcy drużyn nailepsi Na gdańskim ringu 

Kolejarz (W-wa) zdobył Puchar Polski Kolejarz-Gwardia 11:9 
Poleks załamał się pod ciosami Antkiewicza 
W Gdańsku mecz bokserski o mi-I rundzie sekundant Kolejarza pod­

strzostwo I-ligowych zespołów miej dał swego zawodnika. Antkiewi­
scowych Kolejar:ł-Gwardia wygrał czowi przyznano zwycięstwo przez 
dość nieoczekiwanie Kolejarz 11 :9. k. o. 

Zaszczytną nagrodę wręczył zwycięskim 
przewodniczący GKKF Reczek 

piłkarzom 
Składy · obu drużyn były najsil- Chychła miał zbyt słabeiw prze-

niejsze. W ringu walczyło 6 repre- ciwnika, który chroniąc slę przed 
zentantów Polski z meczu z Finlan ciosami mistrza olimpijskiego wal­
dią, a jednak poziom walk nie był czył nieczysto i ustawicznie trzymał. 
wysoki. Bardziej wyrównany był Już w I starciu zdyskwalifikowan • 
zespół Kolejarza, w którym miłą nie go. Uzyskane wymki (na pierwszym 
spodziankę sprawił Milewski, zwy- miejscu bokserzy Kolejarza): 
ciężając Peka. Krótko trwała walka Kaszuba wygrał dzięki zdyskwa­
Antkiewicza z Poleksem, bo już w I lifikowaniu Justki w III starciu. 

W finał~ m~ o ~cha.1" I pr~ew. R~ek - a miliony wi-
Polski wanszawsk1 KoleJarz po dzow w spotkaniach pucharowych 

konał CWKS I B 1:0 (0:0), zdobywa to najlepsza droga popularyzacji i 
;ąc ZW?'cięską bramkę w ~ min. po umasowienia pięknego sportu piłkar 
pz:i;erw1e przez Wesołowskiego. Tak skiego. 
Wlęc zaszczytną nagrodę piłkarstwa Finałowym meczem pucharowym 
polskiego zdobyła drużyna, która -
o ironio losu! - spadła z ligi. 

Teren był śliski, co nie prZE!SZ'ka­
dzało stronom wałczącym rozwinąć 
dość szybkiego tempa. Pełne 90 min. 
upłynęło na zaciętej walce, w któ­
rej drużyna wojskowa okazała ·się 
leps:z.a, chociaż mniej skuteczna. 

• Kolejarz nie wy­
silał się na efek­
ty, grał za to sku 
teczniej. Zwłasz­
cza niebezpieczni 
byli obaj &krzy­
dłDWi, Kobylań-

~ 
ski i Wesołowski, 
natomiast słabo -----....il..J.. grał Łącz na środ 
ku ataku. 

Ślqsk przoduje nadal 

Dwudniowy turniej 
piłki ręcznej 

w Katowicach 
W hali Technikum WF w Katowi­

cach odbył się dwudniowy turniej pił 
ki ręcznej drużyn 7-osobowych. Star 
towało 8 zespołów męskich i 5 żeń­
skich. 

Turniej drużyn męskich wygrały 
Katowice, które pokonały w finale 
Chorzów 15:10 (4:f>). 3) Wrocław, 4) 
Opole, 5) Gdańsk, 6) Warszawa, 7) 
Kraków, 8) Racibórz. 

W turnieju druzyn żeńskich o pier 
wszym miejscu zadecyduje dodatko­
wy mecz Warszawa-Chorzów. 3) 
Kraków, 4) Katowice, 5) Gdańsk. 

pHkarstwo pol&kie ofkja1nie zakoń­
czyło tegoroczny sezon. 

• • • 
Z okazji zdobycia przez Kofo­

jarza (Warszawa) Pucharu Pol-
6ki przew. GKKF Reczek wysłał 
do Zrzeszenia Sportowego Kole­
jarza depeszę następującej treści: 

W imieniu Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i wła.<inym 

przesyłam Waszemu Zrzeszeniu 
wyrazy uznania i serdeczne gratu 
lacje z okazji odniesionego zwy­
cięstwa i zdobycia Pucharu Pol­
ski w piłce nożnej na rok 1952 . 

Jedll()Cześnie życzę Waszym pi'ł 
karzom i członkom Waszego Zrze 
szenia dalszych suke<!Sów w wal­
ce o podniesienie swej sprawno 
ści fizyc::;nej, tak bardzo potrzeb­
nej do zwiększerua wydajności 
pracy przy realizacji planu 6-let 
niego oraz jeszcze więk.szego 
wzmocnienia siły obronnej nas~j 
Ludowej Ojczyzny. 

Z techniką jeszcze słabo 

W rwaniu 135 kg.! 
.Worobjew poprawił 

rekord świata 

135 kg. 
na.leżał 

Na mutrz.ostwaeh 
ZSRR w podnosze­
niu ciężarów, ' roze­
gra.nych w Stalfngra. 
dzie, Worobjew w 
wadze średniej po­
bił rekord świata w 
rwaniu, uzyskując 

Poprzedni rekord - 134 kg 
również do Worobjewa. ~o.rma~je obronne, w których wy 

rózmał się Wołooz, w porę likwido­
wały niebezpieczeństwo pod wła.sną 
bramką, a o.statnio niezawodną in­
stancją był zawsze bramkarz Bo­
rucz.. 

W drużynie wojskowej dobrze wy 
padł Korynt, ale popełnił błąd, któ 
ry wykorzystał Wesołowski dla zdo 
bycia zwycięskiej bramki. W ataku 
wyróżniali się Szymb01rSki i Sąsia­
dek. Sędziował Fronczyk (Kraków). 

~''.J'',' , / ·~, 1 Pierwsze kroki w ringu 
=i~ ~po ~f ~ · , Budowlani i GWKS najstaranniej prz"119otowali młodzież 

Tegoroczny Jesienny krok pięściarski I dla, ale na1lepleJ pn:yg"otowanyml do 

Po meczu przewodniczący GKKF, 
Reczek, wręczył zwycięzcom puchar 
przechodni, przekazując jednocześ­
nie wszystkim drużynom biorącym 
udział w rozgrywkach podziękowa­
nie za wkład wniesióifY w rozwój 
piłkarstwa w na5zym kraju. 

- 6000 drużyn walczyło z zapałem 
i ambitnie o puchar - powiedział 

„ 
SKODA, Z« GRUDNIA 

14.10 Muzyka ludowa różnych narodów. 
14.30 Muzyka. 15.10 „Jeden z wielu" -
fragmenty noweli B. Prusa. 15.30 Dla 
dzieci - audycja słowno-muzyczna pt. 
„Z kolędą i pastorałką". 16.00 MuzyKa 
operetkowa i filmowa. 16.20 Program Io· 
kalny. 17.45 Koncert masowy - „Wyko­
nujemy plan". 18.30 Audycja literacka. 
19.00 Muzyka - gra Sekstet Pol.s.k!ego 
Radia. 19.30 Audycja literacka. 19.40 Mu­
zyka baletowa. 20.00 Kolędy. 20.20 „Książ 
kl, które na was czekają". 21 .30 Muzy­
ka rozrywkowa. 2.2.00 „W zimowy wie­
czór" - audycja słowno-muzyczna. 23 .00 
1\luzyka symfoniczna. 

TEATRY 
Nowy - „Niezapomniany rok 

18.30 
ltl9" 

Im. St. Jaracza - „Grzech" - 19 
Powszechny - „Intryga I miłość" - 19 
Mf9~5 - „Domek Łfi"ech dzlewcząr" 

Muzyczny 
19.15 

- „Słomkowy kapelusz" -

KINA 
BAJ.TYK - Nie ma pokoju pod oliwka· 

ml - 16, 18, 20 
GDYNIA - Program Filmów Dokumen· 

talnych - 18, 19. Skarb - 20. Program 
d:a naJmlodszych - 16. 1'1 

1 MAJA - Nędz.nicy I ser. - 1'1, 11 
Ml.ODA GWARDIA - Złote JeZioro 

16, 18. 20 
MUZA - Wilhelm Tell - li, JO 
PIONIER - Kariera w Paryżu - l'f, 19 
POLONIA - Gęsi baby Jagi - program 
składany - 16, 18, 20 

PRZEDWIOSNIE - Skazana wioska 
18, 20 

REKORD - Pani Dery - 17.30, 19.30 
ROMA - Nędznicy II ser. - 18, 20 . 
SOJUSZ - Załoga - 18.30 
STYLOWY - Wesoła trójka - 18, 20 
SWIT - D.S. 70 nie dZiala - 18, 20 
TATRY - Strefa zachodnia - 11, 11, 20 
WISł..A - W pogoni za sławą - 16, 18, 

20 . 
Wt.OKNIARZ - Bajka o łpl11eej kró­

lewnie - program składany - 18, 18, 
20 

WOLNOSC - Dolina śmierci - 11, 11, 20 
ZACHĘTA - Cywil na stadionie - 18, 

20 

• Wyniki spotkafi finalistów grup 
A:i:S - Ogniwo miały zadecydować, kto 
będzie reprezentował Łódź w rozgryw· 
kach koszykówki męskiej o wejście do 
ligi. 

Oba spotkania wygrało ogniwo w sto• 
sunku 45:38 I 62:41. z terenu woj. lódz· 
kiego do rozgrywek o wejście do ligi za 
kwalifikowali się koszykan:e Budowlani 
(Piotrków). 

• Unia (Piotrków) zdobyła tytuł ml· 
st. ~a łódzkiej klasy woj. w boksie I za· 
kwalifikowała się do rozgrywek o weJ· 
ścle do Il ligi. w ostatnim meczu Unia 
wygr a !a z Ogniwem (Pabianice) 12:8. 

• W towarzyskich meczach hokejo­
wych .uzyskano następujące wynllw w 
Krakowie Lotnik (Warszawa) - Gwardia 
(Kraków) 10:3, w spotkaniu krakowskich 
drużyn Gwardia pokonała Włókniarza 
14:3. W Toruniu miejscowy Kolejarz po· 
konał Włókniarza (Lódź) 5:4, a w Byd· 
goszczy łódzki Włókniarz wygtal z miej· 
scową Gwardią ł:J. W Bytomiu Ogniwo 
pokonało l<atowlckl AZS 22:1. 

• Ostatnia partia turnieju szachowe· 
go o mistrzostwo Polski zakoilczyla się 
zwycięstwem Makarczyka w 29 ruchu. 
Tytuł mistrza zdobył jednak Sllwa, ma­
jąc 4 punkty, wobec dwóch punktów Ma 
karcz:vka. Mlstn:ynl Polski Hołujówna 
obroniła tytul, uzyskując ł,5 pkt. 

zgromadził na starcie kilkudziesięciu walki okazali się bokserzy Budowla· 
zawodników Gwardii, Budowlanych, nycb I GWKS. Natomiast młodzi zawod· 
GWKS, Włókniarza, Widzewa I Kola nicy Wlókntan:a zawiedli oczekiwania i 
Sportowego przy Zakł. Odzlet. Im. For· wykazali poiważne braki kondycyJne. 
nalskiej. Wielka szkoda, te kola sporto· Trzeba stwierdzić, te niemal wnyscy 
we lnnycli zrzeszefi nie wzięły udzla!U uczestnicy pierwszego kroku walczyli 
w tej lmp1ezle. ambitnie, nie brak Im też zdolności plę· 

Najliczniej reprezentowana była Gwar śclarsklch, poważnie szwankuje J.ednak 

Cozaś zawiódł 
i GWKS przegrał 
z OWKS Wrocław 8:12 

W meczu pięściarskim OWKS Wrocław 
- GWKS najwlększlł nlespodzlanklł była 
przegrana Cozasla (GWKS) z Nowaczy· 
klem w wadze piórkowej. W pozostałych 
walkach wyniki SI\ następujące (plęścla· 
rze GWKS na pierwszym miejscu): 

Swlerczek wygrał z Czerwińskim., 
Błaszczyk zwyciężył Gunina, Stanikow· 
ski przerral ze Sclgałą, Kaczmarkowi 
poddał się Urbański w I starciu, Kalut· 
ny skapitulował przed Deblszem w I star 
etu, Zajączkowskiego znokautował Gry· 
mln w I starciu, Wojtczak pn:eg"l'ał ze 
Skalskim, Wieczorek zwyciężył Kroto· 
chwila, a Gleraga przegrał z Jetem 
przez dyskwalifikację. Wynik spotkania 
1%:1 dla OWKS Wrocław. 

• technika, posługlwa 
• • nie się lewym pro-

/
I ~ ~~g":' no, I praca 

Spośród mińn:ów 
jesiennego kroku 
najlepiej zaprezen· 
towall się Ignaczak 
(Budowlani) oraz 
Nowak (GWKS). 
Tytuły mlstn:ów I 

_____ ....;::.____: wicemistrzów zdo-
byli: 

Waga papierowa Raksyk (Widzew) -
Dlap1 (Gwardia), w. musza Michalak 
(Bud.) - Najmrock1 (Wł.), w. kogucia 
Szelongowskl (Bud.) - Wałerczyk 

(GWKS), w. piórkowa Nowak (GWKS)­
Kaczmarczyk (Gwardia), w. lekka Ku· 
blckl (GWKS) - Olsz&Ckl (Gw.), w. lek· 
ko-półśrednia Bieniek (GWKS) - Bomba 
(Gw.), w. półśrednia Slwlllskl (Bud.) -
Krygier (Gw.), w. lekko-łrednla Olczyk 
(Gw.) - Nowak (GWKS) I w. średnia 
Ignaczak (Bud.) - Stawlllskł (GWKS). 

A. J. 

Efektowne zwycięstwo Włókniarza 

Ostatnie rzuty do kosza 
Zawodnicy Włókniarza z nawiązką odpłacili za porażkę w Ostrowiu 

O STATNIE spotkania o mistrzo­
stwo I ligi koszykowej dały 

następujące wyniki: 

Grupa I: Włókniarz - Kołejarz 
(Ostrów) S5:47 (42:23), Gwardia (Kra 
ków) - Stal (Poznań) 70:50 (32:21). 
OWKS Lublin - Kolejarz (War5za 
wa) 58:65 (26:24). 

Grupa II: CWKS Spójnia 
(Łódź) 62:39 (24:21). O t.ak wysokim 
zwycięstwie zadecydowały ostatnie 
minuty gry. Spójnia grała bez Mi­
chalaka. Kolejarz (Poznań) - AZS 
(W-wa) 55:45 (26:22) i Spójnia 
(Gdańsk) Ogniwo (Kraków) 52:47 
(19:34). 

• • 

K AZDEMU oOOet'watorowi epot­
kanira Włókniarz - Kolejarz 

musi.alo nasunąć się pytanie: ja.k 
łodziianie mogli przegrać w 06tro­
wiu z takim przeciwnikiem. A jed­
nak faktem jest, że przegrali, jak i 
to, że w Łodzi zdeklasowali Koleja 
rza. Mało brakowało, żeby Kolejarz 
zawiózł do domu setkę punktów. Do 
.setki, o którą dopominała się roz­
entuzjazmowana publiczność, nie 
doszło, aile Włókniarz i tak uzyskał 
rekordowe zwycięstwo 95:47 (42:23). 

mi strzelcami, a Zyliń&ki świetnie I Dla Włókniarza punkty uzy&kali: 
kierował całością. Wiele punktów Maciejewski - 26, Jańczyk - 24, 
zdobyto w sp<ASób naprawdę efektow Smigielski - i2, Wojciechowski 1 
ny, zwłaszcza w tym okresie, gdy Kaczmarek - po 8, Wiśniewski - 4, 
były one wyrukiem błyskawicznie Michalski - 2 i wreszcie Zyliński 
prowadzonych ataków - 1. 
. To zawrotne chwi~. tempo jest Końcowa tabela grup przedstawia 
Jedną z przyczyn porażki. Kolejarza. się następująco: 
Goście mieli tylko 8 zawodników, a 
gdy połowa ieh odpadła na sk-..itek 
przewinień ooorustych, na placu bo­
ju pozostała w ostatnich minutach 
tylko czwórka. Najlepszymi byli: 
bardzo ofiarnie grający i dobry strze 
lee Grzęda (26 pkt.), Kolaśniewski 
(8 pkt.) i Nowacki (10 ~t.). 

A teraz w grupach 

Kto ~dzie pierwszy 
i kto ostatni 
w lldze 

Jtonykarze zako4czyll Juł eUmlD&cJe. 
Teraz stosownie O.o zajętych młeJse w ta 
bell dru:llyny będ, podzielona na tny 
Cnl:PY I w tn:ech turniejach połocz4 lłę 
dalsze walki, które ostatecznle wyłoni' 
mistrza Ugl 1 kandydatów na spadek 11 

Ili;!. 
W POZNAMIU w walce o 1-4 miejsca 

spotkają się w dniach %3-%5 stycznia 
CWKS, Spójnia (Gdańsk), St.al (.Poznań) 
i Włókniarz (Ł6dź). 

Grupa I 

1) Stal (Poznań 
2) Włókniarz (Łódź) 

3) Kolejarz (W-wa) 
4) Gwardia (Kraków) 
5) OWKS (Lublin) 
6) Kolejan (Ostró~ 

Gnpa D 

8:2 544:500 
'7:3 595:518 
7:3 574:568 
5:5 509:454 
1:8 381:463 
1:8 432:532 

1) CWKS 9:1 592:•32 
2) Spójnia (Gdańak) 8:4 548:508 
3) Kolejarz (Pomań) 5:5 488:505 
4) Spójni.a (Łódź) 5:5 520:571 
5) Ogniwo (Kraków) 4:8 498:524 
6) AZS (Wanszawa) 1:9 470:578 

Pozostało jeszcze do rozegrania 
spotkanie OWKS (Lublin) - Kole­
jarz (Ostrów), jednak wynl:k jego 
jest bez znaczenia. 

Klein zremisował z Mikołajczykiem, 
Latoszewskiego zdyskwalifikowano 
w II starciu w spotkaniu ze Stefa­
niukiem, Milewski pokonał Peka, 
Poleks przegrał w I r. przez k. o. z 
Antkiewiczem, Sadowskiego zdecy­
dowaJlie. wypunktował Krawczyk, 
Bańk'Owski zwyciężył Wysockiego, 
Chychła wygrał z Rybą w I star­
ciu przez dyskwalifikację, Bork wy 
punktował Michalaka, a Węgrzy­
niakowi (Gw.) przypadło zwycię­
stwo walkowerem. 

Pierwsze wyniki 
finałów hokejowych 
o mistrzostwo ZSRR 

W Moskwie rozpoczęły się finało­
we spotkania o mistrz<>stwo ZSRR 
w hokeju. 

W turnieju bierze udział 9 drużyn 
wyłonionych w eliminacjach gru­

powych. Są to 
moskiewskie ze-
społy: WWS, 
CDSA, Skrzydła 
Sowietów, Dyna­
mo i Spartak, Dy 

~~~~~~~ namo (Lenin-~ .,. =- grad), Dom Ofi-
cerów (Lenin-

grad), Dynamo (Swierdłowsk) i Cho 
mik (okręg moskiewski). 

W pierwszym meczu Skrzydła So­
wietów pokonały Spartaka 11 :1, a 
Leningradzki Dom Oficerów wygrał 
z Dynamo ($wierdłowsk) 4:3. 

Już wykonali 
plan zdobycia 
odznaki SPO 

Plon sportowy zwt,zk6w zawodo­
wych poszczycić się mote nie tylko 
wykonaniem planu zdobycia odznak 
SPD na rok 115%, ale takte l powat­
nym jego przekroczeniem. 

W dniu 15 irrudnla br. na zaplano­
wane llt.283 odznaki zn:eszenia zwi"2-
kowe zdobyły 18.736. 

A więc CRZZ WYkonalo plan w 
llł,5 proc. 

Do sukcesu tego w największej 
mierzo przyczyniły alę zrzeszenia: 
Kolejarz, Unia i Włókniarz, które w 
należyty sposób wykon:ystały okres 
zimowy I pracuJ,c systematycznie I 
planowo wyprzedziły resztę zrzeszeń 
ZWl"2kOW:VCh. 

Do wykonania planu w d.utym stop 
ntu przyczyniły aię tak:te zoboWil\Za­
nla przedzlotowe I pn:edwyborcze, 
organizowanie atrakcyjnych zawodów 
sportowych, podczas których związ­
kowcy zdobywali normy na SPO o· 
raz stała kontrola kół sportowych w 
terenie. . 

Jedynym zrzeszeniem zwll\Zkowym, 
które nie wykonało planu, Jest ZS 
Budowlani. 

Liczby łe nie '' ost.awczne, gdy:t 

I 
brak Jeszcze danych s miesll\Ca rrud 
nia. Pozwala to prz,..puazczać, te Ilość 
r<lobytych odznak przez zrzeszeni.a 
zwi"2kowe Jeszcze bardziej wzrośnie. 

Juniorzy Bytomia 
poprawili pływackie 
rekordy Polski 

. W czasie trójmeczu pływackiego 
juniorów Wrocławia, Bytomia i Kra 
kowa o puchar Rady Głównej ZS 
Ogniwo ustanowiono dwa rekordy 
Polski juniorów: Czubak (Bytom) 
400 m. dow. - 5:28,6 i Tunia (Bytom) 
200 m klas. - 3:05,8. -

Pracownicy poszukiwani 
tntynlerów • technologów !intynterów­
elektryków, inżynierów - mechaników, 
konstruktorów, pracowników do stra1y 
p-potarowel 1 pracownice do straty prze­
mysłowej zatrudni natychmiast Wytwor 
nta ntmów Fabularnych ,.. t.odzl. ut. 
S!enlctewlcza 3S. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr. 3334-K 

Nocne dyżury aptek 

Trzeba przyznać, że zespól łódzki 
wyka~ł tym razem bogatą skaaę 
swych umiejętności. Pierwsza piąt­
ka grała b. dobrze. MaciejeW6ki, 
Smiigi~lski, Jańczyk byli najlepszy-

w GDA:RSKU w walce o 5--ł miejsca 
w dniach 1&-11 stycznia zmlen:, się: Ko· 
lejarz (W·wa), Gwardia (Kr.), Kolejarz 
(Poznali) i Spójnia (Łódi). 

Najlepszy upominek świąteczny 
Ogłosznia drobne 
SZKOŁA Tańców W. 
Cyrulsklego, ł..ódź, 
Klińskiego 45. Tel. 
135-42. Zapisy co­
dziennie. 16711-G 
ZGUBIONO legity­
mację studenck'l 
P. L. na naz:wisko 
Rozenwasser Izak. 

Dzisiejszej nocy dyturuj11 następujace 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 

Dytur położniczo. ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolt. ul. Luiewnicka 3ł. 

Red. Naczela;rr z. Jtrontewics 
Adres Redakcji: t.ódł, Piotrkowska l~ 
ret.: 112-&0, 223-0ł, us-13, i:n-n, 103·0ł. 
Wydawea1 RSW „Prasa'• 
Druk: Zakł. Grat. RSW „Prasa" - t.6dt, 
twtrkl u, - .Papier drak, mat. li er. 

P·l-408fł4 

w w ARSZA WIE walczyt będ, druty­
ny, zajmuj"ce ostatnie dwa miejsca w 
tabelach: OWKS (Lublin), Kolejarz (O· 
strów), Ogniwo (Kraków) I AZS (W·wa). 
Ten tnrniej będzie roze rany t-11 stycz 
nla. zespoły, które zaJ ą 11 I 1% miej· 
sca. snadną z ~tgt. - --, 

to los Loterii Pieniężnej 
kupiony w Kolekturze PML 
1..ódź, Piotrkowska 161 
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FUTRA 

z kozy można zrobić fokę ... 

już we wtorek 23 bm. 
o godz. 19.10 
Jak już informowaliśmy, 

Wszechnica Rl!..diowa rozpoczy­
na nowy cykl wykładów po­
święconych XIX Zjazdowi KPZR 
i pracy Józefa Stalina „Ekono­
miczne problemy solljalizmu w 
ZSRR". 

Pierwszy wykład nadany bę· 
dzie we wtorek, 23 grudnia, o 

n ra 
dzięl{i nowej 1netodzie 

garbowania sl~ór 
Farmy hodowlane unieza~einią 

nas od zagranicy I 
godz. 19.10 w programie li, a 
powtórzony zostanie 24 bm. o 
godz. 9.30 w programie I. 
Następny wykład m;łyszymy 

30 bm. o godz. 19.10, powtórnie 
zaś 31 bm. o godz. 9.30. 
Począwszy od 1 stycznia 1953 

roku wykłady z tego cyklu na­
tlawane będ;~ we wtorki i piąt- .

1 
ki o godz. 19.10 w programie II. 

S POŚRÓD konfekcji, którą ma rynku jest tu spółdzielnia „Ku-1 w Gostkowie pod Łodzią, gdzie po­
w sprzedaży łódzki Dom Dz;ec śnierz", która zaopatruje :vszystkie wstauie du~~ ~zorcowa hodowla ra­

ka, dużym powodzeniem cieszą się miasta Polski w futra, pelisy, kurt- sowych krohkow. 
płaszczyki podbite futrem. Jest to ki, kożuchy i inne wyroby krawiec- Ogólnie biorąc, produkcła . futer 
pe,Nnego rodzaju nowość w dziedzi- ko-kuśnierskie. Kożuchy ~ kurt~i idzie w ~ierunku, u~ostęp~1ema te­
nie odzieży dziecięcej. Nowość, któ I męskie pobiera w dość pokaznych 1- ~o rodzaiu okr~c Jak naiszerszym 
rą wpro·.vadzono dzięki poprawie, lościach również Samopomoc Chłop masom. społeczenstv:a p_rze~ ~yko­
jaka nastąpiła w produkcji ubrań ska. , . t•zystai:1e , ;wszystkich istmeiących 
dla najmłodszych. a także dl::ltego, Najciekawsza w. społdz1eln~ „Ku- w ~raiu zrodeł dostawy. Hodow~e 
że spółdzielnie krawiecko-kuśnier- śnierz" jest właśme produkcJa z od kraiowe dostarc~ą nam futer n,~ 
skie zwiększyły ostatnio dość po- padów. Jest to ogromny dział, wpro gorszych, l~z tanszych o~ tych, kto 
ważnie produkcję fliter z odpadów wadzający stale nowe pomys~y r~: re otrzymu3emy z zagramcy. (z) 

a powtarzane w czwartki o 
godz. 8.55 i soboty o godz. 9.30 
w progra.mie I. 

ku~nierskich. cjonalizatorskie, podnoszące Jakosc 
Najpoważniejszym dostawcą dla wyrobów. Dzięki nim cena peli~y 

A gdzie reszta 1 
Pracownicy Centr Zarządu Przem. 

DAiewiarskiego od 2 miesięc'y prze­
chodzą pertu.rbac3e finansowe. Dnia 
15 listopada br. wypłacono nam część 
zaliczki na pobory za Listopad, ioy­
r6wnanie „zaliczki" nastqpiło 17 li­
stopada. 

Przyczy™ł bylo zbyt późne otwar­
cie kredytów. 

W grudniu. - do tej pory nie wy­
płacono nam w ogóle zaliczki, jakkol­
wiek termin minął 15 bm. 

Kto tu zawinił? 
Za pracowników CZPDz. 

J.J. 

Film o Zatopku 
w wersii polskiei 

W studio dubbingowym w Łodzi 
na ukończeniu znajdują się prace 
nad polską wersją filmu dokumen- l 
talnego o Gogolu oraz filmu o mo· 
skiewskim Teatrze Małym i jego I 
aktorach. 

Z filmów rysunkowych krótko' 
metrażowych znajdują się w opra­
cowaniu: kolorowy film „Sarmiko" 
(produkcji radzieckiej), „Podzięko­
wanie dla kotka" i „Mały Tioch -
Hu" (prod. chińskiej) oraz film 
„Dziewięć kurcząt" (produkcji cze-

s h d chosłowackiej). 

• • \ bingowe przystąpi do opracowania 

-

omoc o V w najbliższym czasie studio dub-

. o napędzie polskiej wersji pełnometrażowego 
kolorowego filmu rysunkowego pro-

ped O\ OWVffi dukcji czechosłowackiej pt. „skarb 
ptasiej wyspy" wg bajki Miska 

Zarząd Przemysłu Galanterii Me- (scenariusz i realizacja K. Zema­
talowej rozpoczyna już w najbliż- nal •. 'pełnometraż<>wego filmu pro~ 
szych miesiącach produkcję sprzętu dukcji czechosłowac!dej pt. „Dum­
StK>ttowego dla d:illeci. Ukażą się ne księżniczld" wg bafki B. No­
więc w masowej spnedaŻ'y batil'Lo chowej (scenariusz i realizacja 
ładne, metalowe hulajnogi, „prawdzi B. Zemana). 
we" samochodziki o napędzie„. pe- Opracowywana jest również pol­
dałowym. drezynk.'. trzykołowe rowe ska wersja filmu o Zatopku - zna­
ry I nowy typ śanek. komitym biegaczu czechosłowackim 

Natomiast sportowców dor"osłych oraz rysunkowego kolorowego fil­
ucieszy na pewno wiadomość, że roz mu produkcji czechosłowackiej we­
poczyna się wyrób dynamek do ro- dług ksią;~U K. Czernego pod tym­
werów, kt.:;-ycb brak było (!Qtych- cza sowym tytułem „Jab!onka ze 
czas. (z) ~1oty~1i jahłkami". 

czy kurtki futrzanej jest już obecnie 
stosunkowo niewysoka. Trwałość 
błamów i ich wygląd są coraz lep­
sze. 

Produkuje się na przykład bła­
my z łebków cielęcych. Skóry z 
łebków były dawniej wyrzucane, 
jako bezużyteczne. Dziś dzięki 
specjalnej metodzie oczyszczania 
skóry i g~,rbowania. oti-zymuje się 
piękne i trwałe' błamy. Tak samo 
udoskonalona jest produkcja bła­
mów baranich, króliczych, kozich 
czy nawet zajęczych. Otrzymuje­
my z nich efektowne I trwałe fu­
tra imitujące lutry, foki czy na­
wet sobole. 
Dalszym krokiem w kierunku 

zwiększenia ilości i podniesienia ja­
kości futer będzie rozbudowa farm 
hodowlanych w województwie łódz­
kim. Spółdzielnia „Kuśnierz" o­
trzymała też własne gospodarstwo 

Ludzie i po1azdy 
Narzekamy często na kierowców, 

motorniczych, woźniców. Ze jadą 

I Dokqd się udać 
w wypadku choroby 

czasie świąt? 

W sześciu 
punktach 

Łodzi 
staną 

choinki noworoczne 
Łodzianie powitają Nowy Rok zie­

lenią pięknie Uf>trojonych choinek. 
W tym rolru noworocw.e choinki 

staną w sześciu punktach Łodzi: na 
Placu Wolności, Zi4l'!tlnym Rynku, 
Czerwonym Rynku, Placu Niepodle­
głości, Rynku Bałuckim i Placu Zwy 
cięstwa. 

na oślep, że za wcześnie ruszają z 
»rzystanków, że nie przestrzegają 
przepisów ruchu ulicznego. 
Chętnie krytykujemy innych, nie­

raz nawet oez powodu, nie dostrze­
gamy tylko przysłowiowej belki we 
własnym oku. 

A fakty mówią o czym mnym. W 
lwiej części wypadków winę pono­
szą pasażerowie i przechodnie. 

• w czwartek 11 grudnia zginął 
pod kolami tramwa1u na ul. Naruto­
wicza. 18-letnl student Jan Tomczyk 
(Dom Akademicki przy ul. Jaracza), 
l<tóry wyskoczył z Jadącego tram­
waju 2G m przed przystankiem. 

B w sobotę 13 grudnia poniósł 
śmiert pod ltołaml dojazdówkl na 
szosie Pablanlcld~j 21-Ietnl Stanisław 
Ligęza, który usiłował wskoczyć do 
tramwaju. 

Mimo apelów, ostrzeżeń, kar, pu-
W celu zape\Vnienia chorym bliczno~ć nagminnie omija obowią-

niezbędnej pomocy lekarskiej w zujące przepisy. Fakty wsiadania 
ciągu świąt, w dniach 25 i 26 przednim pomostem i wysiadania 

STR. 5. 

Bvwa;ą i tacy 

.„wiedzą to sprzedawcy 

Poproszę o tę puszkę." . 
(Dziennik Zachodni) 

Przedświąteczne 
„kłopoty" 

Już w końcu listopada pani Pitu.­
lińska zakrzątnęla się żywo kolo 
przygotowań świątecznych, inaugu­
rując cykl wycieczek na miasto z 
nieodłącznym. w takich wypadkach 
sakwojażem pod pachą. 

Spotkawszy ją kiedyś na scho­
dach, gdy obładowana niczym jucz­
ny wielbłąd pięla się, sapiqc, pod 
górę, spytalem: 

- Czy aby trochę' nie za wcześnie, 
pani Pitulińska? 

- Za wcześnie? Oho.„ Nie ma 
frajerów. Będę czekała, a potem 
„figę" dostanę„. 
Ponieważ z doświadczenia wiem, 

że gdy sąsiadce mej strzeli coś do 
głowy, żadne perswazje. nie dociera­
ją do jej świadomości - dalęm spo­
kój, a ona wyładowawszy się (na 
schodach ze złości, a w mieszkaniu 
z pakunków), wystartowała do trzy­
nastego z kolei „kursu". 

Wczoraj spotkałem ją znowu. Ale 
już bez sakwojaża i bez pa1cunków. 

- Co u pani dobrego? - zagad­
nąlem na powitanie. 
Machnęla desperacko ręką. 

W sklepach z zabawka­
mi coraz iywszy 

ruch. Nic dziwnego, zbiiża 
się Nou·y Role. a ka:dy 
chciał~y nrzecież, by wao 
dziecko Powit(lło go rado­
snym uśmiechem. grudnia br., lekarze pełnić będą tylnym, wieszania się stopni, wska-

w godzinach od 10 do 18 dyżury kiwania i wyskakiwania w biegu -
w na.stępujących punktach: są na porządku dziennym. 

- Znowu pani niezadowolona? 
zdziwilem się. - Ale na brak wik· 
tuałów chyba pani nie narzeka? 
Wracam z miasta. Można dostać 
wszystkiego do wyboru i do koloru 
- czego tylko du.sza zapragnie. Zy­
we karpie, mrożone sandacze, bo­
czek wędzony, mak, gęsi jak. ma­
rzenie, pomarańcze„. - wyliczalem, 
przypominając sobie widziane do­
piero co w sklepach produkty. 

Owa p111kne konkursy 
gazet łódzkich 

W nidltteli:. 21 grudnia., w ha.lt „Wioli 
niarz:a 0 r:a \V1clz(" .vie reda!tcja •• Głosu 
Robotn1cz-!goh lOl g a ~tzowała wie łka im­
pr ezę cHn uat•c:tnP\ ńW konkur&u pn. ,.Co 
wiesz o l\caJP Rad?" 

Lic7n1e ?~hr~P1J rOaztan1e wysłucbaU o­
l<0!lczno~clowego przPmówien;a red. Ste­
fańs:Ideęc. n·l~w:ęconego ro.:.:znicy urn 
dzln Józefa Stalina . Dalszą część wie· 
czo. u wy :il'łnił~' ,vystęp~ artystyc?.ne ~ 

Wiele emocji •11rawilo zehranym t>d· 
czvta1;ie Uo;tv 7wvr•ezt>ó'N k •nkursu. Sa.1· 
CPnnlP.1 ·ze n~::rocły, - .1ak~ mot<wykte. ra„ 
dla Itp, zdob:•wc:v otrzymali na miejscu. 

• • • 

[I dla mieszkańców dzielnicy Tak postępując, działamy tylko 
Lódz - Południe w ośrodku lecz na swoją szkodę. 
niczym przy ul. Leczniczej 6, A potem dziwimy się i denerwu-

1!1 dla dzielnicy Lódż-Sród- jemy. że tramwaje „są zakochane" 
mieście w ośrodku przy Al. Koś - że chodz<i parami. - A jak może 
cin~zki 48 oraz być in3czej, gdy my sami to powo-

dla di;lelniey Łódź - Pół- dujemy, zatrzymując przez niepra-
noo w ośrodku przy ul. Łagiew widłowe wsiadania i wysiadania 
nickiej 34-36. tramwaje na przystankach? 

N:ezależnie od dyżurów leka-
rzy w ośrodkach leczniczych b€z Musimy pamiętać o jednym. Ze 
przerwy czynne będzie pogotowie niezdyscyplinowany przechodzień na 
lekarskie. jezdni jest takim samym intruzem, 

Apteki będą pełnić dyżury. I jak szofer z samochodem na chodni-......, _____________ .; kul (och) 

- O to się też właśnie rozchodzi! 
Co to dla mnie za święto, jak wszyst 
ko sprzedają bez kolejki i nie ma 
do kogo nawet gęby otworzyć? 
Przypomniałem sobie zapowiedź 

pani Pitu.liń.skicj, która przepowia­
dała przed kilku tygodniami, że na 
święta b~zie możM. „figę" dostać. 
Więc uśm'iechajqc się z ukontento­
waniem rzekłem na pożegnanie: 

- A co się tuczy figi. to też mogla 
pani dostać. Bo i o figach nie za­
pomniano.„ 

W pon;ed>.lalek, 22 bm„ w sali Filhar-
monii Ló<lzk!ei odbyła sie c1ruga 1<on· BURl'IUSTRZ: - Tylko niech pan 1 NACZELNIK: Panie inspekto- NACZELNIK: - Którą celę od-1 NACZELNIK: - Przygotuj 
kursowa imp•eza. Ur.tądził Ją „Dztenntk uważa, kochany inspektorze. bo ci ·ze! Melduję posłusznie, że wszyst- wiedzimy najpierw? brroń! Hej, Coox - wychodzić! 
Łódzki" dla swoich czytelnikow, l<tórz:v l I • ł • ł · k W C C 
wzteli uctz:ał w tconlrnrsie po. „NaJp•ęk- łuc_ z c mogą ieszcze cos z ego zro· IR? -zosta o przygotowane do mspe - A EK: - Tego ooxa.„ J COOX: Czego znowu ch.::ecie? 
nl>.i <:ze hasło potrnJowe". bic„. cJI! BURMISTRZ: - Jeszcze raz za- Już powiedziałem, że więcej gołębi 

Na nr.pre•!~ tel wrę<:'ono zwyc1ę7com WACEK: O mnie się nie bój- WACEK: Możecie spocząć.„ 1 klinam ekscelencję„. l'roszę uważać nil;' mam„. 
nagrrrJ ~· w po~tarr k .;; 1ą;-els: z antografamJ • d d b i to wi · b' 
autorów ~raz fotnc:rafli ~npuhrnvch ak-1 cie. a co o wa!I - bar zo Y s ę snem ecznym, ' na s1e ie. WACEK: - Przecież to dzieciak 
torów również przez o.leu podpisanych. przydało'" Jeszcze! j.D. c. JW 
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Na scenie Teatru Nowego 

• • '' I r 
Wiszniewskiego 

W bieżącym sezonie przedst111.oieniem cieszącym się 
na.1wtĘkszy ·r.n powodzeniem w Państwowym Teatr ze 
Nowym u; Łodzi jest m„ aumentq!ne widowisko W 
Wiszniewskiego pod tyli.tern „Niezapomniany rok 
1919" 

Uwypukla zasadniczą rotę, ;aką w tych krytycz­
'ltych wypadkach odegrala mądrość Lenina i wojen­
ny geniusz Stalina Demasku3e wreszcte metody dzia­
łania imperialistów, zaciętych nieprzyjaciół ZSRR. 

Sztuka ta grana byla dotychczas z g6rą trzydzie§ci Do wielkiego powodzenia tej sztuki w ł:,odzi przy-
razy przy u;ypełmone1 do ostahuego miejsca widowni. czynia się doskonała Qra calego zespołu z Sewerynem 
co iest na.1lep~zym dowodem, że trafila ona do serc · B~t„ymem w . rolt Stalina na czele i trafna, słuszna 
t u.mysltnr 1vidzow. rezyseria Ka!"tmierza De3mka. 
Je.~t „Niezripomniany rok 1919" napisaną z pasją 
z wielkim „ealtzmem kronika wyda„zeń, 1akie ro­

zegracy się w 1919 „oku na froncie piotrogradzkim. 
Na tle historyc:mych wypadków pokazuje Wsie­

wolod Wiszniewski . wielki pisarz-komunista. bohate„ 
stwo piotrogradzk1ego I.udu w Jl.ego watce o utrwalenie 
ntedawno zdobyte} władzy, po.-iz•tie ź„ódła ~iły. ktMll 
przyczyniła się do decydującego zwycięstwa: jedność 
Pn„t ;; ? ludem 

Sztuka ta zasługuje na to ażeby pomaly jq naj­
szersze masy publiczności. Do rozpropagou;a.nia ]t!J 
przyczyni siP, między innymi konkurs , ja.ki dyrekcja 
teatru wspólnie z TPPR. ORZZ t ZMP zo-rganizowala 
dla świetlic t zespolóu: świetlicowych na '1.ajlepsze 
ujęcie i opis „Niezapomnianego roku 1919" w gazet­
kach §ciennych. 

2 
W gabinecie Lenin.a zjawia ~ię 

Stalin na kon f:? r <>nc.ie podczas któ­
rej ro<~~t::- .ina z~tała svtuacja. ja 
ka wytworzvła l'ie na odcinku pio­
trogr;id7kim. Obaj dochodzą do 
wnioolQ:. 7,.. w v rhnv przez klikę 
TroC'Jdego Zinowiewa rozkaz 

3 
Stub, z)2wiwsz~ s : ę "la m1 0,,·cu. 

ka ze aresztować albo zwalnia ze 
;stanowisk dowodców k!orych nieci 
bal two C' 7 " niedoświadczerne. 5Ul­

łv ;:ie orzvczvna nielX'wodzPń Na­
wi«l.UJe b :iż.szy kontakt z masa ro­
botniczą , rmumiejąc słu;;znie . że je-

A oto t.,.eść sztuki: 

l 
W roku 1919 młody Kraj R.adziec 

ki znalazł ·ię w poważnym niebez­
pieczeństwie. Pa11stwa kapit.ah­
stvczne chcą go roz...::adzać od wew­
nątrz i oo 7.CW"'atrż Na Kaukazie i 
w Odessie lądują desanty francu­
sko-angielskie. Admirał Kołcz· , 
otrzymawszy z Zachodu broń i amu 
nicję. podejmu.ie nową ofensywę. 

Generał R.odzi<mko. rozzuchwalony 
obiPtnicami pomocy ze strony An­
glików. r-odc'1odzi pod Piotrograd. 

Lenil'l r~?,tlmi_?, _że należy przystąpić 

do przeciwdziałania. 

ewak1111cji miast.a jest przedwcze­
sny. Ze fatalna sytuacja jest wyni­
kiem niedołęstwa dowództwa i 
zdrady W związku z tym Lenin Po 
leca udać sie Stalinowi na front 
północno-7.achodni I nie dopuścić 
do upadku Piotrogradu. 

dynie drzemiacP w niej siły zadecy~ 
du)ą o zwy ·,Ję ,twie. OelegaCJ<! Z<l­
Kł... j0w .2;,,'.u o ws.t • ..:h wpiera sta­
nowisko Stalina. żądając, ażebv· 
„Prz3rwaĆ' Ws?.0lką ewak11acje 1 nie 
'1;1,"Prc>wad.1..ac dezorgani7..acji w §ro­
dow;sku J:la.;y robotmcze1 ani też 
w pracy : zemysłu wojennego". 

4 
Wywiati zagraniczny działa bar­

dzo aktywnie wśród białogwardzi­
stów piotrogradzkich. Zwłaszcza 

czynny jest szpieg ap.gielski Dax. 
Ojciec jego był właśckielem kopal 
ni w Zagłębiu Donieckim. Dax 
kształcił się w Anglii, a wróciwszy 
do Rosji c ~daje cenne usługi angiel 
skiemu wywiadowi. Teraz spotyka 
Ilię z wysłannikierr. Churchilla. ka­
pitanem E~garem. Obaj ustalają 

plan dalszej dywersy}ne1 działalno­
ści. 

5 
W sztable dowództwa armii ge- . 

nerała Rodzianki panuje radośćx. 

Z '1hża się flota angielska. a w waż 
nvm forcie Krasna Gorka. ktory 
jest kluczem. prowadzącym do 
Kronsztad tu. komendant przy ~oto­
WUJe zbrojne wystąpienie przeciw­
ko bolszewikom Generał Rodz1an­
ko wysyła do Piotrogradu pułkow 
nika Wadb,)lsklego z rozkazem aże 

by ka ry tamtejszych biat9gwar­
dzu;tow ~yły w pełne.i gotowości bo 
jowej, tak żeby mogły 1AfYstąpiC 

zbroJnie w odpowiednim momencie 

I Wszystkie zdjęcia dostarczone przez 
dyreifcJę reatru Nowego) 

6 
Ale Stalin dzial<i jeszcze !'Zyhciej 
energiczniej . W O c·anienbaumie 

odbywa się zebran;e k1erownidwa 
Floty Bałt:-cluej i nadbrzezne.1 gru 
py wohk 3•..c:Iln nie tai. że sytuacja 
jest poważna bo w r óg d:izv do o~i<; g 
nlęc1a decyduJących sukcesów nif' 
tylko · przy pomocy swojeJ armii, ale 
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i agent<),„ C7iałających w "Zap1ecro.. 
Wrogowi ud a ;o ::.1 ę o pa n owac przez 
zdradę komenda nta ważny tort Kra 
sna Gorka. Fort ten 1rnleży odzy­
skać z.a wszelką cenę. azeb:<' n;e stał 
on się bazą dl;:. nadnłvv.ra.iacPJ floty 
angiels!<ieJ a 1erln ('C~ei;nie zlikwi­
dow<:ć pr'1be hun tu w samym Pio- . 
trr gr.:idzie. 

7 . 
Delegaci poszczególnych jedno­

stek armii lądowej i morsk1eJ opo­
wiadają się z entuzjazmem za pla­
nami. wytyczonymi prze:r Stalina i 
obiecują walczyć do ostateC?nego 
zwycięstwa Stalin u>:tala je~zc1e z 
ofic~nanu .(Jt'Wne techniczne ~;:cze-

8 
W mieszkaniu m<idame Putkie­

wicz. któreJ mąż iest dowodcą Rr­
tyleriJ , odbywa ~ie zebranie ofice­
rów p10trogradzkich orłdzralów 

„ośrodka narodowego" Przybyły ze 
sztabu generała Rodziank1 pu!kow 
nik Wadbolsk• rozdziela taktyczne 
zadania pom1ędzv poszczegolnych 
oficerow. usta!ajaC' t"'rmin wystą­

pienia na dzień nasteony Niespo­
dz1ewan1e ziaw1a się w mie~zkaniu 
madame Butkiewicz Szybajew i 
aresztu Je wsz\·s.t 1uch zebranych: i 
tym sposobem żrrui wyrwano żądło. 

9 
Również · i inni wysocy oficero­

vne-zdraJcy , ktouv przygotowywa­
li ;ię do zbro)'1e1w wystąpienia zo­
stali zdemaskow3m l aresztowani. 
A tak angiel~k·ch torpedowców od­
p~rly radz1eclne baterie przybrzeż 
ne - Krasna G0rke 7dobvłv sztur­
mem bohaterskie oddziały czerwo-

góly planu operacyjnego -i wysyła 
pełnomocnika Wydziału ~~pecjaine­
go Floty BałtyckieJ Szybajewa do 
mia~ta . ażeby ów przy pomocy od­
działów partyjnych i robotn iczych 
przeprow <? dzil !Pa~OWP rewi zje w 
dzielnica ch, zamieszkałycn przez 
burżuazj~. 

noarmistów i robotników Na rui· 
nach zniszc1onych fortow z1awia się 
Stalin i wv<l:i1p rozkaz: . .A teraz 
d:.>:!ala Krasne; Gorki natychmiast 
na tyły biatvch otworzvć ogień ·· i 
gnać ich. gnać na zachód!" 

Piotrograd był •Jl'atnwąny! 


